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Chit RAZOWA SA KGAA, TATS ZUNE RK I TROW I ERE OA 


Hugenberg odmawia 


BERLIN (Tel. wł.) Hugenberg przesłał do 
kanclerza Briininga list, w którym odmawia w 
imieniu swego stronnictwa wszelkiego poparcia 
dla projektu przedłużenia prezydentury marsz. 
Hindenburga przez uchwałę Reichstagu. 


Dyskusja nad exposć Min. Zaleskiego 
w Senacie 


Dziś komisja Spraw Zagranicznych Senatu pod prze- 
wodnictwem sen. ks, Zd. Lubomirskiego przystąpiła w 
obecności p. Ministra Zaleskiego do dyskusji nad exposć 
p. Ministra Spraw Zagranicznych wygłoszonem w ub. m. 
na posiedzeniu Komisji. 


W dyskusji tej pierwszy głos zabrał sen. Loewenhrz 
(B. B.). Planowość, spokój i aktywność zagranicznej po- 
lityki polskiej i jej niewzruszalna wola utrzymania poko- 
ju — mówił sen, Loewenherz — na zasadzie istniejących 
traktatów, są walorami coraz cenniejszemi wobec czeka- 
jących nas w najbliższym czasie ważnych posunięć na te- 
renie międzynarodowym. 

Przejdźmy choćby zdarzenia ostatnich tygodni. Na 
podkreślenie zasługuje świeża wizyta rumuńskiego mini- 
stra Spraw Zagranicznych ks. Ghiki. Jeżeli połączymy z 
tem niedawną wizytę ministra Spraw Zagranicznych Kró- 
lestwa Jugosławii P, Marinkowicza to znajdziemy w tem 
dalszy przejaw ustawicznych starań o stabilizację i bez- 
pieczeństwo na Wschodzie Europy. 

Rokowania o pakt nieagresji prowadzone z Rosją przez 
Polskę a równocześnie przez inne państwa sąsiadujące z 
Rosią, stanowią owoc długiej i żmudnej pracy w duchu 
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EJ CHWILI 


Zerwanie rokowań reparacyjnych francusko - angielskich 


PARYŻ (PAT). Rokowania francusko- an- 
gielskie w sprawie reparacyj, podjęte na nowo w 
ostatnich dniach, zostały dziś zerwane. Oficjal- 
ny komunikat ministerjum Finansów donosi, że 


minister Skarbu Flandin miał wczoraj wieczorem 


Dzisiejsza prasa francuska stwierdza jedno- 
myślnie, że między Londynem a Paryżem nie 
udało się doprowadzić do porozumienia w sprawie 
| formuły, któraby zdołała pogodzić warunki planu 
Younga z udzieleniem Niemcom moratorjum. 


ieasikn Al 40 baka MACH ta. 


z przedstawicielem Skarbu W. Brytanii p. Fryde- | Różnice zdań uwydatniły się głównie co do czasu 
rykiem Leith-Rossem rozmowę, która pozwoliła | trwania moratorjum, ponieważ Anglja, mając na 
ustalić poglądy obydwu rządów co do kwestyj, względzie przedewszystkiem dobro kredytów 


mających stanowić temat przyszłej konferencji. 
Najdokładniej poinformowany — dodaję komuni- 
kat — p. Leith-Rosse nawiąże kontakt ze swym 
rządem i przedstawi mu rezultat rozpoczętych 
pertraktacyj. 


| prywatnych, pragnęłaby przeciągnąć moratorjum 
| możliwie jaknajdłużej, na co nie mogła przystać 

rancja, nie chcąc narażać na przyszłość 
spłat Younga i związek tychże z długami spłaca- 
nemi Ameryce. Sir Fryderyk Leith-Rosse wyje- 
chał do Anglji dziś rano. 


Narodowi socjaliści domagają się piebiscytu 
WYNIK ROKOWAŃ Z BRUENINGIEM WĄTPLIWY 


BERLIN (PAT). Do północy odpowiedzi Hitlera i Hu- 
genberga na propozycję kanclerza nie zostały jeszcze opu- 
blikowane, Z kół opozycji narodowej donoszą, że odpo- 
wiedzi obu głównych leaderów obozu nacjonalistycznego 
udzielone zostaną oddzielnie, Listy Hugenberga ji Hitlera 
do kanclerza Rzeszy, zgodne mają być w odrzuceniu pro- 
jektu przedłużenia prezydentury Hindenburga w drodze 
parlamentarnej. Przywódcy opozycji narodowej wysuwają 
zastrzeżenie co do zgodności tego rodzaju rozwiązania 
sprawy z przepisami obowiązującej konstytucji. Natomiast 
w sprawie przeprowadzenia powszechnych wyborów sta. 
nowiska Hugenberga i Hitlera są rozbieżne. Przywódca nie- 


stabilizacji olbrzymiej części kontynentu europejskiego, w | miecko - narodowych uważa, że kanclerz Brüning wystoso- 


duchu pokoju i bezpieczeństwa Świata, 


wał tylko konkretne pytanie, czy opozycja narodowa zgo- 


Do tych momentów dodajmy polską inicjatywę nad! dzi się na przedłużenie urządu prezydenta Rzeszy przez 


zorganizowaniem Bloku rolniczych państw Europy Wscho 
niej i Środkowej i niedawny zjazd państw zainteresowa- 
nych, odbyty w Sofii. 

Faktem wielkiej doniosłości jest wizyta Pana Ministra 
w Anglii. Cieszy nas serdeczne przyjęcie jakiego doznał. 
Do imperjum brytyjskiego, odnosimy się z uczuciem wiel- 
kiego szacunku j serdecznej przyjaźni. 

Dotychczasowe próby przetrwania j przełamania strasz- 
liwego kryzysu gospodarczego chromały, jak sądzę, z po- 
wodu zapatrzenia się odnośnych czynników w jeden tylko 
punkt, w jeden głównie problem niemiecki. Przeoczono 
probłem wielkiej doniosłości dla wyjścia z impasu gospo- 
darczego, a mianowicie problem gospodarczy Europy 
Wschodniej i Polski, Przeoczono potrzeby produkcji, kre- 
dytu i wymiany towarów powyższych ziem, potrzeby oko- 
ło 100 milionów konsumentów. 

Dalej mówca stwierdza z uznaniem, że polityka mini- 
stra Zaleskiego jest planowa, celowa i aktywna. 

W zakończeniu swej mowy pos. Lówenherz prosi p. mi- 


d- Reichstag. Sprawa ponownego wyboru Hindenburga przez 


naród nie była poruszana, Stanowisko niemiecko - narodo- 
wych wobec projektu zależeć będzie od przyszłego rozwo- 
ju stosunków politycznych, natomiast odpowiedź Hitlera 
poruszać ma możliwość wysunięcia kandydatury Hinden- 


burga w nowych wyborach na prezydenta Rzeszy, W ten 
sposób stanowisko Hitlera daje możność kancierzowj Brii- 
ningowi nawiązania dalszych rokowań z narodowymi so- 
cjalistami. W kołach politycznych podkreślają, że istnieje 
możliwość wystąpienia z tą inicjatywą ze strony pewnych 
osobistości parlamentarnych. W ciągu dnia dzisiejszego se- 
kretarz stanu Meissner kilkakrotnie odbywał konferencje z 
Hitlerem, Tej właśnie okoliczności koła parlamentarne 
przypisują bardziej umiarkowany ton odpowiedzi narodo- 
wych socjalistów. 

BERLIN (PAT), W kołach niemiecko - narodowych 
podkreślają, że przyjęcie przez opozycję narodową projek- 
tu Briininga w sprawie przedłużenia prezydentury Hinden- 
burga przez Reichstag oznaczać musłałoby votum zaufanła 
dla obecnego rządu. Niemiecko - narodowi nie widzą po- 
wodu do wyrażenia tego rodzaju votum. Zgodnie ze Stahl- 
helmem stronnictwo niemłecko - narodowe odrzuca parla- 
mentarną formę przedłużenia prezydentury Hindenburga, 


penan iż obranie tej drogi wzmocniłoby nie stanowisko 


prezydenta, lecz stanowisko Relchstagu., 


KANCLERZ ZACHWIANY? 


BERLIN (PAT). „Deutsche Allg. Ztg.* notuje pogło- 
skę, jakoby w związku z niepowodzeniem rokowań Rzą- 
du Rzeszy z opozycją narodową o przedłużenie prezyden= 


|tury Hindeburga stanowisko kanclerza Briininga zostało 
| zachwiane. Pogłoski te — podkreśla dzłennik — trakto- 
"wać należy z największem zastrzeżeniem, 


O O O a 


Budżet Min, Poczt i Telegrafów 


Dziś od rana sejmowa Komisja Budżetowa rozpatruje 
budżet ministerjum Poczt i Telegrafów. Budżet ten refe- 


Sprawozdawca wylicza dałej główniejsze roboty, przy- 
czem zaznacza, że ważnem wydarzeniem było wkończenie 
budowy kabla dalekosiężnego Warszawa — Cieszyn, a za 
kilka dni nastąpi otwarcie pierwszej połowy połączenia: 


rował pos. Gliński (BB) Referent po omówieniu nowego | Warszawa — Genewa — Paryż — Wiedeń — Praga 


statutu ministerjum, stwiendził, że resort poczt, względnie 
obronną ręką wychodzi z ogólnego kryzysu, gdyż zauwwa- 
żyć się daje stały wzrost listów i wszelkich posyłek, mimo 


nistra, by zechciał udzielić wyjaśnień w następujących spra- | lat kryzysowych. Jednocześnie jednak wykazują wzrost 
wach: 1) w ostatrich dniach padły w Niemczech oświad-: przesyłki listowe wolne od opłaty, co zmniejsza wpływy 
czenia miarodajne, które wywołały tak zrozumiałe zanie- poczt i jest zjawiskiem niepożądanem. Pewien ubytek do- 
pokojenie w całym kraju; pos, Lówenherz prosi ministra! chodów pochodzi również stąd, że w związku z podniesie- 
Zaleskiego o ich ocenę; 2) mówca prosi o wyjaśnienia w | niem taryfy dał się zauważyć szmugiel przesyłek poczto- 
sprawie rokowań o pakt o nieagresji z Sowietami; 3) pro- | wych. Powstało zakonspirowane prywatne przedsiębior= 
si również o wyjaśnienia krwawych napadów w Prusach | stwo pocztowe, Ministerjam skutecznie walczy z tem prze» 
Wsch. na bezbronnych ludzi, którzy zamierzali założyć. stępstwem, lecz wałka jest trudna. Znaczne straty spowo- 
szkołę polską I 4) prosi o wyjaśnienia w sprawie losu ro- dowały fałszerstwa znaczków pocztowych. Zarząd Poczt 
botaników polskich we Francji, wydalonych ze względu na, oblicza te straty na półtora miljona zł. Fałszerze zostali 
kryzys gospodarczy. wykryci, jecz nakład znaczków musiano wycofać. i 

Następnie głos zabrał sen. Kozicki (KI. Nar.). Posie- Budżet tegoroczny przewiduje redukcję przeszło 1.000 
dzenie trwa, |" urzędników i tysiąca niższych śunkcjonarjuszów, 


Czeska. W roku bieżącym ma być ukończona budowa cen- 
trali Międzymiastowej w Warszawie. 

W konkluzji sprawozdawca proponuje wprowadze- 
nie paru zmian, zmierzających do zmmiejszenia ogólnej 
sumy wydatków o 3.010.000. 

Pos. Kornecki (Kl. Nar.) prosił m, im. p. ministra o wy- 
jaśnienia, jak oblicza zwiększenie wptywów z podwyżki 
taksy pocztowej, i jaki jest jej podział pomiędzy minister- 
jum i Fumdusz Bezrobocia į domagał się informacyj w 
sprawie budowy gmachów, dokonywanej przez minister- 
jum. 

Po pos. Korneckim przemawiał pos. Rozmaryn (Koło 
Żyd.), który m. in. apelował, by p. minister zarządził zba- 
danie sprawy, czy bardziej opłaca się poczcie mniejszy 
ruch, przy większych opłatach, czy też większy przy mniej- 
szych, 


z 


ROLA PRASY W DZIELE 
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POKOJU POWSZECHNEGO 


‘PRZEMÓWIENIE MINISTRA A. ZALESKIEGO NA ŚNIADANIU PRASY ZAGRANICZNEJ 


Pan Prezes Birnbaum słusznie wskazał na 
szczytną i odpowiedzialną rolę społeczną, iaką 
winni odgrywać dziennikarze. Dodałbym — ko- 
respondenci zagraniczni w szczególności. Powo- 
łał się też Pan Prezes na słowa św. Augustyna: 
„Res tantum intellegitur quantum dilligitur', za- 
strzegając się zarazem, iż „miłość“ dziennikarzy 
musi być z konieczności różną od miłości ewan- 
gielicznej, apostolskiej, miłości pełnej wiary i 
cierpliwości. Zwłaszcza z tą cierpliwością źle 
się dzieje dzisiaj, gdy cierpliwość ludzkości jest 
wystawiona na tak ogniowe próby. 

Nie przeciwstawiałbym się iednak katego- 
rycznie porównywaniu roli dziennikarza do roli 
apostolskiej, przeciwnie, sądzę. iż obecnie bar- 
dziej niż kiedykolwiek, takie cele powinna sobie 
wytknąć prasa Światowa. Jeżeli do poszczegól- 
nych zagadnień społecznych czy politycznych 
ustosunkowywać się będzie prasa na całym świe- 
cie rzetelnie. uczciwie i z dobrą wolą, to nieza- 
wodnie. dzięki przemożnemu wpływowi na opi- 
nię publiczną, proces pogodzenia zwaśnionei 
ludzkości i ugruntowania pokoju zostanie przy- 
śpieszony. 

Mówiąc do przedstawicieli prasy, nie mogę 
nie wspomnieć o tem, że właśnie dzisiaj rozpo- 


| ienne. 
odbudowania zaufania, bez którego niemożliwem | 


miecka nie jest w stanie dokonać transferu czę- 
ści warunkowej annuitetu płatnego z planu Yo- 
unga w roku, który zacznie się l-go lipca. Ra- 
port Komitetu Ekspertów zwraca również uwa- 
gę na współzależność gospodarczą wszystkich 
narodów. 

Raport podkreśla ścisły, wzajemny związek 
pomiędzy t. zw. długami państwowemi, które 
obejmują zarówno reparacje, jak i inne długi wo- 
Zdaniem ekspertów, jedynym sposobem 


[5i wybrnięcie z kryzysu i utrzymanie trwałego 
pokoju, może być potraktowanie obu tych kate- 
goryj długów jako ze sobą związanych. 


Nr. 12 


które posiadają obecnie w Gdańsku dominujący 
wpływ na życie polityczne, nie wykazują posza- 
nowania dla statutu Wolnego Miasta. będącego 
podstawą jego istnienia. Być może, iż zbliżają- 
ce się referendum w sprawie rozwiązania sejmu 
i nowych wyborów, pozwoli zamanifestować w 
Gdańsku inne dążenia, bliższe idei lojalnej współ- 
pracy z Polską. 

Poza trzema konferencjami międzynarodo- 
wemi, przypuszczam, iż zainteresowania Panów 
idą obecnie w kierunku pertraktacyj, które toczą 
się o pakt nieagresji z Z. S. R. R. Rokowania 
budzą duże zainteresowanie i wywołują liczne 
komentarze. Zainteresowanie to jest zupełnie 
zrozumiałe, gdy się zważy, że stosunek wzajem- 
ny obu państw odgrywa ważną rolę w Europie 
powojennej. R 


Od czasu zawarcia traktatu Ryskiego, który 
stanowi podstawę stosunków polsko-sowieckich, 


i Polskę na Konferencji Lozańskiej reprezen | wzajemne stosunki obu państw rozwijają się w 


tować będzie pan prezes Mrozowski. 


sposób normalny. W każdym trudnym momen- 


Muszę jednak zaznaczyć, iż wobec nowej sy- | cie znajdowały oba rządy właściwą drogę wyj- 


tuacji, 
oświadczenie kanclerza Briininga, nie jesteśmy 
w stanie przewidzieć jeszcze dziś, jaki obrót spra- 
wy te przyjmą. 

Równocześnie z Konferencją Rozbrojeniowa 
| zasiadać będzie Rada Ligi Narodów. Z natury 
|rzeczy prace Rady Ligi Narodów. które, że się 


wytworzonej w ostatnich dniach przez | Ścia z trudności dzięki dobrej woli i obopólnemu 


dążeniu do ustalenia zasad normalnego sąsiedz- 
kiego współżycia. 


Przejawem tych samych intencyj są obecnie 
prowadzone rokowania o pakt nieagresji. Nie 
jest pożądane dla atmosfery rokowań mówienie 
o nich w trakcie jej trwania. Dlatego też ogra- 


itak wyraże, dotyczą całego szeregu spraw bie- niczałem się dotąd w wypowiadaniach się w tej 


'żących. nie moga w porównaniu z wymienione- 


sprawie do ogólnych jedynie świadczeń. Te- 


częła się w Kopenhadze międzynarodowa Konfe- mi wyżej konferencjami o charakterze nadzwy- | mu należy może przypisać fakt, że wiadomości. 


rencja Szefów Biur Prasowych, na której ma być 
omawiana kwestja międzynarodowej współpra- 
cy w dziedzinie prasowej. Na porządku dzien- 


nym tej konferencji znajduje się szereg Spraw,; 


związanych z rolą prasy w dziedzinie organizo- 
wania pokoju. Rząd polski przywiązuje do tych 
spraw wielką wagę, czego dał zresztą dowód. 
składając Lidze Narodów znane memorandum, 
poświęcone między innemi tym właśnie. zagad- 
nieniom. 


Współdziałanie prasy w organizowaniu DO- | państw, 


|kich mocarstw z  przedstawicielami „że rów! 
przez Zgromadzenie. | polskim i związkowym, 


'czajnym wzbudzić 
(Pragnę jednak zaznaczyć, że ostatnio prace te 
przyczyniły się do zacieśnienia współpracy po- 
 litycznej między wszystkimi jej członkami, w 
szczególności zaś między członkami stałymi, wy- 
,branymi przez Zgromadzenie. 

| Jestem goracym zwolennikiem realizacji tej 
podstawowej koncepcji Paktu Ligi, według któ- 
rej Rada ma być terenem stałei kollaboracji wiel- 
innych 


wyznaczonymi 


koju międzynarodowego powinno się oprzeć  (stątnie Zgromadzenie postanowiło polecić spe- 
przedewszystkiem na pogodzeniu szczerej troski cjajnemu komitetowi przestudjowanie sprawy 


o pokój ze słuszną zasadą wolności drukowane- | eyentualnej reorganizacji Rady w tym duchu, 


go pi Należy M gy tzw boas raak sj aby umożliwić wszystkim członkom kolejne za- 
nie, re, nie naruszając swobody wypo lsiadanie w Radzie. Uważam, że dezyderaty 


większego zainteresowania. związane z rokowaniami, które się pojawiają w 


prasie zarówno, jak i ich interpretacjach. niezaw- 
sze są zupełnie Ścisłe. Pomimo to jednak nie 
zmieniłem swego zdania co do bezużyteczności 
dyskutowania spraw, będących przedmiotem ro- 
kowań. : 
Ponieważ rokowania nie są jeszcze ukofńiczo- 
ne, nie chcę dzisiaj co do nich szerzej się wypo- 
wiadać. Chcę tylko dać wyraz memu zadowo- 
leniu, że równolegle do rokowań między rządem 
zaczynają się już ana- 
logiczne negocjacje rządów estońskiego, fińskie- 
go, łotewskiego i rumuńskiego. 

Rozbudowa bowiem systemu pokojowego w 
tej części Europy w myśl zasad, ustalonych przez 
pakt Kellogga, a tak szczęśliwie kontynuowanych 


. . R . . . pad a | pa * 4 
nia sie, przeszkodziłoby wystąpieniom. przycZY- państw pokrzywdzonych przez obecny system przez t. zw. pakt Litwinowa, mieć będzie pełna 


niającym się do naruszenia pokoju międzynaro- 


: | są zupełnie usprawiedliwione. Zdaj sobie jednak | 
dowego. Taki był cel naszego memorandum. do 3:2 P Ję | 


sprawę, iż projektowana reforma wymaga dłu-/ 


samych zaś dziennikarzy należy znalezienie spo- 
sobów jego realizacii. 


‘gich studiów i wyjątkowo ostrożnego postępo- 
| wania. 


Zadanie komitetu będzie trudne. gdyż 


j Że idee, zawarte w memorandum polskiem, ' będzie on musiał pogodzić system, przyjęty w To- 
nie trafiły w próżnię, świadczy bodaj rezolucja, | ku 1926, który jest wyrazem istniejącego układu | 
powzięta w grudniu w Pradze przez Zjazd Po- | sił politycznych ze słusznemi postulatami kilku | ujęciu, rzut oka na najważniejsze sprawy, stojące 
rozumienia Prasowego Polsko-Czeskosłowackie- | niejszych państw. Może najprostszem rozwią- | przed nami w najbliższej przyszłości. à 
go. zalecająca wprowadzenie „Désarmement m9- i zaniem byłoby powiększenie składu Rady Ligi | ć 


ral* między prasą obu krajów, niezależnie od lo- 
su, jaki spotka ten projekt na szerszym terenie 
międzynarodowym. 

Nietylko w dziedzinie prasowej jest wiele do 
zrobienia na tej drodze. Bez stworzenia atmo- 
sfery spokoju, trwałości i zaufania pokój między- 
narodowy pozostanie czczem słowem. Wobec 
powszechnego kryzysu gospodarczego, w prze- 
dedniu konferencji rozbrojeniowej należy zasta- 
nowić się poważnie nad kwestją kryzysu i zna- 
leźć realne środki naprawy obecnego stanu rze- 
czy. Próbą takiego realnego wysiłku jest pro- 
jekt polski, który, jak to zostało parokrotnie z 
naszej strony podkreślone, zagadnienia bynaj- 
mniej nie wyczerpuje. Niemniej ufam. że inicja- 
tywa nasza zostanie zrozumiana i poparta przez 
wszystkich ludzi dobrej woli. Miło mi było sły- 
szeć zapowiedź tej dobrej woli z ust Pana Pre- 
zesa Birnbauma. 

Na Konferencji Rozbrojeniowej delegacja 
polska dążyć będzie do wzmożenia gwarancii 
bezpieczeństwa międzynarodowego przez zwięk- 
szenie kontroli, uniemożliwiającej nadużywanie 
wzajemnego zaufania oraz przez zapewnienie na- 
leżytego posłuchu postanowieniom zobowiązań 
międzynarodowych. Pragnęlibyśmy, aby do 
współpracy. przystąpiły wszystkie państwa bez 
względu na różnice ustrojowe i dotychczasowe 
ich ustosunkowanie się do Ligi Narodów. Usza- 
nowane muszą być również pewne odrębności 
ustrojowe, polityczne i administracyjne. 

Konferencję Rozbrojeniową, jak Panom wia- 
domo, poprzedzą inne, ważne narady międzyna- 
rodowe. Mam tu na myśli zbliżające się obrady 
w Lozannie, oraz sesję Ligi Narodów. 

Konferencja reparacyjna w Lozannie zwoła- 
na w związku z wynikiem prac Komitetu Eksper- 
tów, odbędzie się przypuszczalnie w końcu bie- 
żącego miesiąca. Komitet Ekspertów, powołany 
do życia na podstawie postanowień planu Youn- 
ga, wydał, jak wiadomo, opinję, iż Rzesza Nie- 


do ilości 15-tu członków. 

Z kwestyj bezpośrednio interesujących Pol-| 
skę, na porządku dziennym Rady znajdzie się pa-| 
rę spraw gdańskich. Nie zagłębiając się w szcze- 


igóły, stwierdzam tylko, że są one symptomami 


niezdrowej atmosfery, jaka zapanowała w sto- | 
sunkach między Polską a Gdańskiem. Czynniki, 


wartość dopiero wtedy, gdy zostaną zawarte pa- 
kty nieagresji między Z. S. R 
państwami, graniczącemi ze Związkiem na Za- 
chodzie. Z takiem przeświadczeniem prowadzi 
rząd polski obecne rokowania w Moskwie. 

Oto w krótkiem i z konieczności niepełnem 


. R. a wszystkiemi 


Mój Szanowny przedmówca zapewnił, iż 
dziennikarze zagraniczni w Warszawie uważają 
się za współpracowników w trudnem dziele bu- 
dowy pokoju międzynarodowego. Nie pozostaje 
mi więc nic innego, jak nawiązując do tych słów 
Pana Prezesa wznieść toast za pomyślność rea- 
lizacji tych ideałów, które nam wspólnie przy- 
świecają. 


ŚNIADANIE KLUBU PRASY ZAGRANICZNEJ 


Wczoraj, o godz. 2-ej popoł. odbyło się w sa- | baum, korespondent „Vossische Ztg.* i wygłosił 


lonach Resursy Kupieckiej w Warszawie śniada- 
nie, wydane przez Klub Prasy Zagranicznej na 
cześć ministra Spraw Zagranicznych, p. Augusta 
Zaleskiego. | 

Wśród gości zgromadzonych w pieknej sali | 
Resursy zauważyliśmy m. in.: ministrów: Zales- | 
kiego, Jana Piłsudskiego; d-ra Janta-Pofczyń- 
skiego, Kiihna, Boernera, Jędrzejewicza. wicemi- | 
nistra, J. Becka, S. Starzyńskiego. komisarza ge- 
neralnego Rzpltej w Gdańsku min. Strasburgera, 
szefa protokółu dyplomatycznego hr. K. Rome- 
ra, naczelników dep. A. Rosego, dyr. dep. Soko- | 
łowskiego, naczelnika Święcickiego, nacz. Hład- | 
kiego, oraz radcę Czosnowskiego i in. 

Parlament Rzpitej reprezentowali marszałko- 
wie Raczkiewicz i Świtalski, prezesi komisyj Spr. 
zagranicznych obu izb ks. Janusz Radziwiłł i ks. 
Zdzisław: Lubomirski. 

Korpus dyplomatyczny stawił się bardzo licz- 
nie z ambasadorem Turcji p. Dżewad-Bevem na 
czele. 

Obowiązki gospodarzy pełnili akredytowani 
w Warszawie korespondenci prasy zagranicznej, 
oraz przedstawiciele polskich organizacyj dzien-. 
nikarskich z prezesami Grosternem, Giełżyńskim 
i Ścieżyńskim na czele. à 

Przy deserze głos zabrał prezes Klubu Prasy 
Zagranicznej w Warszawie, red. Immanuel Birn- 


następujące przemówienie: 

W imieniu Klubu Prasy Zagranicznej mam zaszczyt 
powitać naszych wybitnych gości, którzy zechcieli łaska- 
wie przyjąć nasze zaproszenie, a w szczególności pana mi- 
nistra Zaleskiego i innych członków rządu, przedstawicieli 
parlamentu i władz polskich, członków korpusu dyploma- 
tycznego i kolegów z prasy polskiej. Dziękuję za łaskawe 
przybycie do nas, korespondentów prasy zagranicznej. 

Nasza działalność tutaj — w Warszawie — nie cieszy 
się tak dawną i trwałą tradycją, jaka jest udziałem kolegów 
naszych w innych stolicach europejskich, Kiedy w wieku 
XVIll-ym uważny czytelnik mógł znaleźć w głównych 
dziennikach Paryża, Hamburga i Leydy wiadomość z War» 
szawy — o tyle rozbiory Polski położyły kres bezpośred- 
niemu kontaktowi. Zagadnienia polskie nie przestały inte= 
resować Europy, ale zajmować się niemi musieli poeci, hi- 
storycy i teoretycy polityki, ale nie dziennikarze, 

W nowej Polsce zmienił się stan rzeczy. A obecność 
licznych korespondentów prasy głównych państw całego 
świata w Warszawie świadczy, że zamiast „kwestji pol- 
skiej“ wkroczyła na arenę życia narodów Polska, jako naa 
der aktywny czynnik polityki międzynarodowej, 

Pańska obecność tutaj, Panie. Ministrze, jak również 
oberzość innych przedstawicieli rządu polskiego świadczy, 
że władze polskie zdają sobie sprawę ze znaczenia naszej 
pracy. Mieliśmy pozatem już wiele okazyj do przekona- 
nia się, iż znajdujemy zrozumienie zarówno w ministerjum 
Spraw Zagranicznych, jak ż u innych wladz. Korzystam z 
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okazji, Panie Ministrze, ażeby złożyć Panu i Pańskim 
współpracownikom podziękowanie, 

Pozwólcie Panowie, że dorzucę kilka stów na temat 
nuszego zawodu i naszej pracy. Klub nasz składa się z 
dziennikarzy najróżniejszych krajów, wyznających prze- 
konania jeszcze bardziej różnorodne. Nie mam tedy prawa 
zajmować tuta] jakiegokolwiek stanowiska politycznego. 
Tylko metody naszej pracy zawodowej łączą nas we wspól- 
nem naszem stanowisku. Balansujemy — że się tak wy- 
rażę — pomiędzy dwoma biegunami — staramy się jaknaj- 
bardziej zbliżyć i zżyć z przedmiotem naszego zaintereso= 
wania, utrzymując jednocześnie pewien dystans, który po- 
zwala nam na zachowanie objektywności. 

Jeden z naszych największych kolegów — św. Augu- 
styn — powiedział: „res tentum intellegitur quantum diligi= 
tur“. Te słowa nie utraciły nic ze swej aktualności, Pozo* 
stają one naszem hasłem w stosunkach naszych z Polską, 
w której żyjemy i którą opisujemy. Ale dziennikarz nie- 
zawsze jest świętym i dlatego to poświęcenie, o którem mó- 
wię nie jest zawsze tak doskonałe, jak miłość, o której mó- 
wi apostol: — on wierzy we wszystko, jest pełen nadziei 
i cierpi, Nie — poświęcenie się przedmiotowi naszego zain- 
teresowania i pragnienie zachowania objektywności — oto 
dwa niezbędne czynniki, które pozwalają każdemu z nas 
być łącznikiem pomiędzy narodem polskim i swoim. 

Nikt inny, jak właśnie Pan Minister Zaleski podkreślał 
stale w swoich deklaracjach i przemówieniach wygłoszo- 
nych w ciągu lat ubiegłych zdecydowane dążenie pokojo- 
we polityki polskiej. W tem dziele porozumienia się naro- 
dów my, dziennikarze, czujemy się skromnymi współpra= 
cownikami. Nasze zapatrywania polityczne są różne, ale 
nasz honor zawodowy skłania nas do wyznawania zasady 
wielkiego Francuza poległego w przededniu wielkiej wojny: 
„Kierowanie losu narodów ku porozumieniu i pokojowi za- 
łeży od nas, od naszego rozsądku, od naszej niezależnej 
lojalności, od naszych wiernych i wolnych przyjaźni", 


Następnie głos zabrał minister Zaleski, które- 
go przemówienie podajemy na czele numeru. 

W miłym nastroju zebranie przeciągnęło się 
do godz. 5.30 popoł. 


Gratulacje d!a cesarza Japonii 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przesłał na ręce cesa- 
rza Japonji depeszę treści następującej: 

Głęboko wzruszony wiadomością o niebezpieczeństwie, 
na jakie Wasza Cesarska Mość został narażony, pragnę 
Mu wyrazić radość, jaką odczułem, dowiedziawszy się, że 
zbrodniczy ten zamach się nie udał, i proszę przy tej spo- 
sobności Waszą Cesarską Mość, aby przyjął me szczere 
gratulacje wraz z memi gorącemi życzeniami pomyślności, 

(—) IGNACY MOŚCICKI 


W odpowiedzi cesarz japoński przesłał na ręce Pana 
Prezydenta Mościckiego depeszę treści następującej: 

Bardzo wzruszony pełną sympatji depeszą Waszej 
Ekscelencji, pośpieszam wyrazić Mu moje najszczersze po 
dziękowania : 
(—) HIROHITO 


Depesza Ministra ks. Ghika 


Rumuński minister Spraw Zagranicznych ks. Ghika, 
opuszczając granice Polski, przesłał z Załucza na ręce mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Zaleskiego depeszę treści na- 
stępującej: - 

Opuszczając ziemię polską, pragnę ponowić wobec Wa- 
szej Ekscelencji me gorące podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie, jakie mi zgotowano w Warszawie, W ywożę o 
niem cenne wspomnienia i pragnę przytem wyrazić mą głę- 
boką wdzięczność, prosząc zarazem, by Jego Ekscelencja 
zechciał być rzecznikiem mych uczuć wobec Jego Eksce- 
lencji Prezydenta Rzeczypospolitej i innych przedstawicieli 
władz i przyjął dla siebie wyrazy mych najbardziej ser- 

oddanych uczuć. 
decznych i ży ORRA 


NA WIDOWNI 


Z RADY MINISTRÓW 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Ministrów uchwa- 
łono oprócz ustawy © ustroju samorządów, projekty na- 
stępujących ustaw: o ustroju szkolnictwa, o niepaństwo- 
wych szkołach, zakładach naukowych i wychowawczych, 
oraz o utworzeniu państwowego przedsiębiorstwa „Polski 


Monopol Tytoniowy*. 


ZENIA DLA J. E. KS. BISKUPA 
ht BANDURSKIEGO 


Z okazji uroczystej rocznicy dwudziestopięciolecia sa- 
kry biskupiej J. E. ks. biskupa Bandurskiego depesze z 
życzeniami przesłali dostojnemu Jubilatowi: marszałek Se- 
natu p. Raczkiewicz, marszałek Sejmu p. Świtałski oraz 
minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego p. 


Jędrzejewicz. 


BUDŻET W KOMISJI SEJMOWEJ 


DYSKUSJA NAD BUDŻETEM M. S. Z. 


W dyskusii nad budżetem M. S. Z., którą przeprowa=, 


dzono na wczorajszem posiedzeniu sejmowej Komisji Bud- 
żetowej, pierwszy przemawiał pos. Czapiński (P. P. S.), 
usiłując nawiązać sprawy M, S. Z. do zagadnień wewnętrz- 
nych. 

Pos. Oleśnicki (Klub Ukr.) zapowiada, że klub iego 
głosować będzie przeciw budżetowi, a jako przyczynę po+ 
daje m. in. to, iż min. Zaleski rzekomo przedstawił w Ge- 
newie politykę rządu polskiego w stosunku do ukraińców 
w świetle, niezgodnem z prawdą. 

Pos. Zieliński (Kl. Nar.) poddając krytyce politykę 
oszczędnościową ministerjum twierdził, że od przewrotu 
majowego przyjęto do M, S. Z. 233 nowych urzędników 
w tej liczbie 20 wojskowych, którzy zajmują bardzo po” 
ważne stanowiska, a wreszcie zapowiedział, że klub jego 
żadnych poprawek zgłaszać nie będzie. 

Pos. Polakiewicz (B. B.) wyraził na wstępie swego 
przemówienia zdziwienie, dlaczego wysiłki M, S. Z, około 
kompresji swego budżetu nie znajdują u opozycji nawet 
cienia obiektywnej oceny. Co do przemówień p. Czapiń- 
skiego — oświadcza mówca — to odnosimy się do nich 
uważniej, jeżeli nie z większym szacunkiem, niż do prze- 
mówień innych, Ilekroć słyszę, jak mówi o propagandzie 
zagranicznej, zadają sobie pytanie, jakby to p. Czapiński 
urządził, gdyby np. w tej chwili ta przeklęta sanacja ode- 
szła, a P. P. S. znalazła się u steru, Czy mnie, jaka człon- 
kowi tej Izby, choć-bym był wówczas w opozycji, przy* 
szłaby kiedy ochota wygłoszenia podobnego przemówienia? 
Przecież jest jakaś granica, której bym przynajmniej ja 
nie mógł przekroczyć, a granicą tą jest państwowość pol- 
ska. - $ 

Zdaje się — powiada mówca — że panowie w pro- 
pagandzie zagranicznej przekroczyli granicę. Prawica sta- 
wia — mówi dalej pos, Polakiewicz — zarzut, że w mini- 
sterjum znalazło się 20 woiskowych. A więc to, że ktoś 
w r. 1914 czy 1920 poza spełnieniem obowiązku z pobu- 
dek ideowych poszedł bić się za Polskę, to ma go dys- 
kwalifikować? Tak rozumować, to jakaś aberacja umy- 
słowa. Udział w walce o Polskę, to indygenat, a nie pri- 
vilegium odiosum, Chwała Bogu, że są tacy, dajcie ich jak 
najwięcej, a jestem przekonany, że będą pracowali z hono- 
rem, ambicją, nie osobistą, lecz ambicją dla państwa. 

Dalej przemawiali posłowie: Rymar (KI. Nar.) i Roz- 
marin (Koło Żyd.), poczem powtórnie głos zabrał p. wice- 
minister Beck, Chcę przedewszystkiem odpowiedzieć — 
rozpoczął p. wice-minister — na podniesione tu dezydera- 
ty wzmożenia akcji ekonomicznej na naszych placówkach 
zagranicznych. Proces ten już się odbywa w związku z 
kształtowaniem się nowych metod -gospodarczej współpra- 


cy międzynarodowej, Instrukcje ministerjalne podkreślają 
stale placówkom konsułarnym i dyplomatycznym obowią- 
zek śledzenia į informowania o życiu gospodarczym zagra- 
nicy. Przy rozpatrywaniu zgłoszeń nowych kandydatów 
zwraca się specjalną na to uwagę, by znaczny procent ich 
posiadał odpowiednie wykształcenie ekonomiczne. 

Dalej chciałbym udzielić tu ważnej informacji w spra- 
wie wykonania budżetu za ostatnie miesiące r. b. gospo- 
darczego i pierwszą połowę r. p. Jak wiadomo, 2 lutego 
rozpoczyna się konferencja rozbrojeniowa, obliczona na 
szęreg miesięcy jedna z największych konferencji ostat- 
nich czasów, Wszystkie państwa wysyłają swoje delega- 
cje, w których skład wejść musi cały szereg ekspertów. 
W normalnych czasach budżetowych znaczny koszt tej 
konferencji byłby pokryty z kredytów dodatkowych i M. 
S, Z. wystąpiłoby z odpowiednim wnioskiem. W tym ro- 
ku jednakże p. Prezes Rady Ministrów sprzeciwił się zgła- 
szaniu wniosków o kredyty dodatkowe, To też te niemałe 
koszta konferencji rozbrojeniowej pokrywamy z dalszych 
oszczędności bieżącego roku gospodarczego i chcemy w 
przyszłym roku zmieścić je również w ramach normálne- 
go budżetu, Aby więc uzyskać obraz faktycznego budżetu 
M. S. Z, należałoby wydatki związane z tą konferencją 
odiąć od preliminowanych sum budżetowych. 

W sprawie zarzutów, podniesionych tu przez p. posła 
Zielińskiego stwierdzam, że w roku zeszłym przeprowa- 
dzono realnie redukcję urzędników na placówkach zagra- 
nicznych, musiało to więc wywołać z konieczności wzrost 
wydatków w rubryce kosztów podróży i przeniesienia. 
Redukcja personelu dotknęła į Centralę. Cały szereg etatów 
iest niezajęty. 4 


Wzrost wydatków na pomieszczenie i remont pozosta- 
je w ścisłym związku z tem, że ministerjum Poczt i Tele- 
grafów likwiduje w tym roku ostatecznie swe biura w 
części pałacu Briihla, tak, że cały gmach przechodzi obe- 
cme do dyspozycji M. S. .Z, To też zostały ostatecznie 
zaniechane plany budowy nowego gmachu dla Ministerjum. 
Wystarczy stopniowy remont pałacu Briihla, Wobec obe- 
cnego kryzysu czynnikiem decydującym był tu wzgląd 
ekonomiczny. ę 

Na podniesiony zarzut, że wśród urzędników M. S. Z. 
znajduje się 20 wojskowych, odpowiedział już p. poseł Po- 
lakiewicz, Dodam tylko, że przy obsadzaniu stanowisk w 
służbie M. S. Z» poprzednia służba wojskowa kandyda 
nie będzie w moich oczach dyskwalifikacją. 

Po końcowem przemówieniu referenta dyskusja 20- 
stała zakończona, a w głosowaniu wnioski oszczędnościo- 
we, zgłoszone przez referenta zostały przyjęte. 


BUDŻET MINISTERJUM SPRAWIEDLIWOŚCI 


„Po południu komisja Budżetowa rozpoczęła budżet| wym, zaznaczając, że wynosi on mniej ó przeszło 28 mili. 


ministerium Sprawiedliwości. 
Seidler (B. B.) omawiał przedewszystkiem prace legisla- 
tywne Min. Sprawiedliwości w dziedzinie prawa cywilne- 
go, karnego i międzynarodowego, a następnie prace Ko- 
misji Kodyfikacyjnej, zaznaczając, że nadzór ministerjum 
nad pracami tei Komisji nie może wkraczać w merytorycz- 
ne ustalania projektów ustawowych, iest to bowiem nad- 
zór podobny do tego, który wykonuie Min, Oświaty nad 
pracą pedagogiczną poszczególnych profesorów uniwersy- 
tetów. Niesłusznem zatem było stanowisko pewnego od- 
łamu prasy, która wogóle przedwcześnie poruszała zagad- 
nienie projektu ustawy prawa małżeńskiego, oraz czyniła 
odpowiedzialnym za ten projekt ministra względnie mini- 
sterium. i 

Następnie referent omawia wymiar sprawiedliwości i 
wykazuje w tej materji pewną łączność z ogólną sytuacją 
gospodarczą, którą obecnie przeżywąmy,  Następstwami 


'kryzysu gospodarczego w tym kierunku jest bardzo powa- 


żny przyrost spraw zawisłych w sądach. Ogólna cyfra 
tych spraw wynosiła w r. 1931 ok. 8.500.000, zaś roczny 
przyrost spraw cywilnych wynosił ok, miljona spraw, 

Przechodząc do więziennictwa referent oświadcza, że 
cyfra zaludnienia więzień jest bardzo pokaźna. W r. 1931 
wahała się ona między cyfrą 34.000 a 40.000 więźniów kar- 
nych i śledczych. 

W końcu referent omawia budżet w kierunku cyfro- 


WYBITNY DYPLOMATA FRANCUSKI 

W WARSZAWIE 
Dowiadujemy się, że w dniu ll-ym b. m. przybył do 
Warszawy z wizytą prywatną do ambasadora Francji, p. 


Laroche'a szef sekcji Ligi Narodów we francuskim M, S.. 


Z. p. René Massigłi, 


POWRÓT POSŁA PATKA DO MOSKWY 
Poseł polski w Moskwie, p. Patek po kiłkunastudnio- 
wym pobycie w Warszawie powrócił do Moskwy. 


TRAKTAT O EKSTRADYCJI 

Dnia 11 b. m. został podpisany w Warszawie traktat 
między Polską a Wiel"* Brytanją o wydawaniu zbiegłych 
przestępców, ` ! „ ię 


29 


Referent tego budżetu pos.! w porównaniu z budżetem roku poprzedniego. 


Po referencie głos zabrał minister Sprawiedliwości p. 
Michałowski. Na wstępie p. Minister stwierdził, że sumy 
preliminowane w budżecie są zupełnie realne, Dochody w 
dziale więziennictwa przewidywane są mniejsze ze wzglę- 
du na zmniejszony dochód z gospodarstwa więziennego, 
które ma tylko pokrywać własne zapotrzebowanie. Co do 
sprawy redukcyj etatów sędziowskich i prokuratorskich, 
to p. Minister wyjaśnił, że przystąpił do niej z ciężkiem 
sercem, gdyż raczej niezbędne byłoby znaczne powiększe- 
nie etatów. Jeżeli mimo to zmuszony względami oszczęd- 
nościowemi zdecydowałem się na ten krok, to uczyniłem to 
w przeświadczeniu, że ciała ustawodawcze pomogą mini- 
sterium przy uchwalaniu projektów ustaw, które pociąguą 
za sobą odciążenie sądów. Obecny kodęks postępowania 
karnego pozwala oskarżonemu na dowolne powoływanie 
świadków zarówn w I, jak i w II instancji. Przedłożona 
nowela upoważnia sąd do badania potrzeby powoływania 
świadków, co pozwoli na zmniejszenie.kosztów bez nara- _ 
żenia na szwank interesów wymiaru sprawiedliwości, 
Wielką wagę przywiązuje Rząd do stosowania w iaknaj- 
szerszym zakresie orzecznictwa jednoosobowego. Projekt 
ustawy „rozszerza to orzecznictwo na sprawy do 50.009 
zł. Dalsze nowele dotyczą ustawy karno-skarbowej i kar- 
no-administracyjnej. Nowe przepisy pozwolą na zreduko- 
wanie 58 stanowisk sędziów śledczych. ` 


W dyskusji pos. Rzóska (B. B.) uskarżał się na- do- 


' | wolność postępowania komorników przy wszelkich zaległo- 


ściach oraz sprawach egzekucyjnych. ; 

Mówca domagał się dalej wejrzenia w stosunki pras 
sowe, stwierdzając, że odkąd dekret prasowy przestał ô- 
bowiązywać, stosunki te uległy znacznemu pogorszeniu. 
Mówca domaga się od ministerjium opracowania na wzór 
dekretu niemieckiego takich przepisów. prasowych, któreby 
umożliwiły Rządowi nakaz umieszczania sprostowań w ta- 
kich rozmiarach, w jakich Rząd lub dana instytucja o zna- 
czeniu państwowem uważałyby za wskazane. Na nowo 
należałoby też opracować przepisy o ochronie czci. 

Przechodząc do sprawy projektu Komisji Kodyfika- 
cyjnej o ustawie małżeńskiej, dokoła której powstała taka 
wrzawa, mówca stwierdza, że w b. zaborze pruskim za- 
sady te obowiązują już od lat 50 i nie sądzi, by, ludność 


miejscowa mogła być zadowolona w razie cofnięcia jej niesiony, Ministerium nie posiada żadnej wiadomości co! ' 


wstecz o 50 lat. Dotyczy to przedewszystkiem przepisów 
o urzędach i księgach stanu cywilnego. 


P. Zahajkiewicz (Kl. Ukr.): domaga się bad 


wego skasowania sądów doraźnych, a wreszcie czyni mi- 
nistra Sprawiedliwości odpowiedzialnym za przeprowa- 
dzenie pacyfikacji. 

Celem udzielenia wyjaśnień i odparcia zarzutów: po- 


nownie głos zabiera minister Sprawiedliwości p. Micha- | 


łowski. 

W odpowiedzi posłowi Rzósce p. minister wyjaśnił, że 
kwestie, które on podniósł, są już przedmiotem prac nii- 
nisterjum. Ustawa egzekucyjna opracowana została już 
przez komisię Kodyfikacyjną, ustawa prasowa jest goto- 
wa, zostanie tylko jeszcze raz przejrzana w ministerjuzn, 
poczem będzie przedłożona Radzie Ministrów. 

Co do przemówienia p. Zahajkiewicza, to te przykła- 
dy, które mogłem ująć — mówi p. Minister — postaram 


iP 


„DZIEŃ POLSKI 


: do delegowania lub przeniesiena tego sędziego. 


Pos. Rymar (Kl. Nar.) polemizując z wywodami pos. 
Rzóski m. in. oświadczył, że w momencie, zdy pos. Rzóska 
| domagał się nowego prawa prasowego, nie wiedziałem, 
¿ozy nie mależałoby dziękować Opatrzności, że Ministrem 
| Sprawiedliwości jest tak ostro zresztą zwalczany p. Mi- 
chałowski, a nie właśnie poseł Rzóska. Stwierdzić muszę, 
że kierowałem pismem opozycyjnem w Małopolsce za ery 
Bobrzyńskiego, że byłem redaktorem pod wojennem pra- 
| wem. austrjackiem, a jednak wtedy więcej wiedziałem © 
czem pisać wolno, a czego nie wolno. P. Rzóska zajął po- 
zatem pozytywne stanowisko wobec projektu nowego pra- 
wa małżeńskiego. P. Minister Michałowski, odpowiadając 
na inne zapytania p. Rzóski, kwestię nowego prawa mal- 
żeńskiego pominął miiczeniem. Jest to milczenie bardzo 
charakterystyczne. Dla wszystkich katolików wypływa 
i stąd jeden wniosek: należy czuwać, by mie dać zaskoczyć 


j 
i 


się wszystkie sprawdzić i wyciągnę odpowiednie konsek- | się możliwym niebezpieczeństwom. 


wencie. 


Pos. Rosmarin (Koło Żydow.) omawia fatalne warunki, 


Co do regulaminu więziennego, który zaczął obowiązy-= | w jakich pracować muszą sędziowie. 


wać z d. 1 października, to rozwija zasady penitencjarne, 
wyrażone w ogólnych zarysach w pracy mego poprzednika 
i zawarte w rozp. p. Prezydenta, w sprawie organizacji 
więzień. Regulamin ten wyprzedza znacznie przestarzałe 
poglądy kodeksów karnych dotychczas obowiązujących u 
nas i przygotowuje stopniowo więziennictwo nasze do re- 
formy, która nas czeka z chwilą wejścia w życie nowego 
kodeksu karnego. 

W celu zwalczania recydywizmu mają powstać spe- 
cialne więzienia izolacyjne. W najbliższym czasie powsta- 
ną takie więzienia w Tarnowie, Mysłowicach i w special- 
nym pawilonie we Wronkach. 

Pos. Bitner (Ch. D.) poruszając m. in. sprawę niezawi- 
słości sędziów, zapytuje, czy ministerium dostatecznie 
chroni sędziów przed naciskiem władzy administracyjnej 
i zaznacza, że nie chodzi mu o to, czy ministerium ma siłę 
temu się przeciwstawiać, lecz chodzi mu o stan faktyczny, 
o stwierdzenie, jak ta niezawisłość jest chroniona. Jako 
przykład cytuje, że na G. Śląsku jeden z sędziów według 
swego sumienia wyznączył kuratora, ale ponieważ ten 
nie odpowiadał widokom politycznym, przeto sędziego te- 
go, jak doniosła prasa, przeniesiono do innego sądu, czy też 
wogóle zwolniono z sądownictwa, 

„Minister Sprawiedliwości Michałowski:: Jakim sposo- 
bem „zwolniono“? Pan wie, że tylko sąd dyscyplinarny 
może zwolnić sędziego, a żaden Minister uczynić tego ilie 
może. t 

Pos. Bitner: Cytuję tak, jak było w prasie. 

Minister Michałowski: Ja także to czytałem i to jest 
feszcze jeden powód do wytaczania w takich wypadkach 
dochodzeń karnych. 

P. Bitner: A czy było sprostowanie ministerjum? 

Minister Michałowski: Gdyby się miało każdą taką 
informację w prasie prostować, to trzebaby tomy pisać. 

Dalej p. Bitner twierdzi, iż co się tyczy ducha nie- 
chrześcijańskiego, to wystarczy wspomnieć, że w tym że 
projekcie kodeksu jest ustęp o dopuszczalności spędzania 
płodu ze względów rodzinnych, ze względów na warunki 
materjalne — słowem nigdy nie jest to uznane za prże- 
stępstwo. Projekt zaś nowej ustawy małżeńskiej już 
nietylko z punktu widzenia religji chrześcijańskiej, ale każ- 


- dej religii, a nawet państwa jest zły, bo jest premją za 


bezpłodność. Mówca uważa za swój obowiązek właśnie 


-przy budżecie min. Sprawiedliwości zaznaczyć, że wszyscy 


chrześcijanie nie z imienia tylko, lecz prawdziwie wierzą- 
cy, będą prowadzić wytężoną akcję, by te projekty nie 
stały się obowiązującemi ustawami. 

P. Podoski (B. B.): nawiązując do przemówienia pos. 
Bitnera, zwraca uwazę na to, że niektórzy członkowie Ko- 
misji wdali się w polemikę z projektami Komisji Kodyfi- 
kacyjnej. Uważam — powiada, — że nie jest ani czas, 
ani miejsce potemu, aby te projekty omawiać. Są to pro- 
jekty komisji opinjiodawczej, autonomicznej, istniejącej od 
początku istnienia Państwa. Projekty te jeszcze nie były 
rozpatrywane przez decydujące czynniki w Rządzie, 

P. Bitner: Wtedy będzie zapóźno, kiedy stanowisko 
Rządu będzie już ustalone. 

Pos. Podoski: P. poseł Bitner wie bardzo dobrze, ja- 
ko członek Komisii Prawniczej, że np. nowela do postępo- 
wania karnego została w Komisji zmieniona, więc że wca- 
le nie będzie zapóźno zastanawiać się nad temi projekta- 
mi we właściwym czasie i przed właściwem forum. 
Zresztą p. Bitner zupełnie niesłusznie wyraża się o tych 
projektach, jakgdyby autorem ich był nasz obóz. P. poseł 
Bitner zdaje sobie wyśmienicie sprawę z tego, że Komi- 
sja Kodyfikacyjna nie jest komisją Bloku Bezpartyjnego. 
Zapatrywanie zaś pos. Rzóski na system prowadzenia akt 
stanu cywilnego, względnie na prawo małżeńskie jest ta- 
że tylko jego indywidualnym poglądem, 

Po przemówieniu pos. Podoskiego głos zabrał wicemi- 
nister Świątkowski: Pragnę dotknąć tylko sprawy sę- 
dziego grodzkiego w Katowicach — mówił p. wicemini- 
ster — o którym mówiono, że został zwolniony, delego- 
wany albo przeniesiony. Stwierdzam na mocy informacji, 
której zasiągnąłem w wydziale personalnym ministerjum, 
że został podpisany przez p. Ministra Sprawiedliwości 
wniosek o mianowanie owego sędziego sędzią okręgowym 
do Katowic. Nie mógł on więc być zwolniony, ałbo prze- 
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Porusza sprawy niezawisłości sędziowskiej, a wreszcie 
| wyraża żal do ministra, że pozwala prasie antysemickiej 
hulać — jak się wyraził — ma koszt 3 mili. Żydów.. 

Następnie Minister Sprawiedliwości p. Michałowski 
złożył następujące oświadczenie: P. Rymar uważał za 
rzecz znamienną to, że nie odpowiedziałem p. Rzósce w 
kwestii ustawy o prawie małżeńskiem, Nie mogłem w tei 
sprawie dawać żadnych wyjaśnień, bo ustawa małżeńska 
nłe leży nawet w sferze porozumień, rozmów i rozpatry- 
wań w łonie rządu. Dopiero, gdy się ją przyobiecze w for- 
mę odpowiednią, gdy się ją przedłoży tak, czy ' inaczej 
zmienioną Radzie Ministrów, wtenczas będę mógł dawać 
wiążące odpowiedzi i wyjaśnienia. 

W końcu przemawiali jeszcze pos. Ładyga (KI. Ukr.) 
i referent pos. Seidłer poczem w głosowaniu budżet min. 
Sprawiedłiwości przyjęto bez zmian w Il-giem czytaniu. 

Na tem o godz. 12-ej w nocy posiedzenie zostało zam- 
knięte. 
| e + v 
| Dodać należy, że przedstawiciele klubu PPS w dysku- 
| sji nad budżetem Mim. Sprawiedłiwości ze względów poli- 
i tycznych udziału nie wzięłń 


KRONIKA ZAGRANICZNĄ 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


O prezydenturę Hindenburga 


W niemieckich kołach lewicowych wskazują na kunk- 
tatorską taktykę Hugenberga, zmierzającą do odroczenia 
decyzji w cełu utrudnienia sytuacji kanclerzowi, Briiningo- 
wi i zaszachowania go wystąpieniem opozycji narodowej 
pod hasłem: „Za Hindenburgiem — przeciwko Briiningo- 
wi”, Hugenberg żąda rozpisania nowych wyborów na pre- 
zydenta Rzeszy, spodziewając się, że uda mu się wysunąć 
Hindenburga jako kandydata prawicy, odbierając przytem 
inicjatywę rządowi Briininga į stronnictwom lewicowym. 
Hitler doszedł do zupełnej zgody z Hugenbergiem co do 


opozycji przeciw Briiningowi, Niemniej „opozycja narodo' 
wa“ stara się nawiązać kontakt z prezydentem Hindenbur- 
giem za pośrednictwem sekretarza stanu Meisnera, którego 
nagły powrót do Berlina w ciągu dnia wczorajszego wy- 
wołał liczne komentarze. Przywódca „Stahlhelmu* Diister- 
berg wypowiedział się przeciwko przedłużeniu Prezyden- 
tury Hindenburga, honorowego członka tej organizacji. Hi- 
tlerowcy nie powzięli jeszcze ostatecznej decyzji, Goebbels 
oświadczył, że kierować się oni będą wyłącznie na kon- 
stytucji i legalizmie!! 


Przedłużenie kredytów niemieckich 


Rada Banku Wypłat Międzynarodowych w Bazyłei, 
przedłużyła na 3 miesiące kredyty dla Reichsbanku, pod 
warunkiem, że inne banki centralne zgodzą się na prze- 
dłużenie na tych samych warunkach. Przedłużono pozatem 
na 3 miesiące kredyty dla banków Austrji, Węgier i Ju- 
gosławii. Odmowa przedłużenia kredytów Reichsbankowi 
bez zastrzeżeń nastąpiła na stanowcze żądanie gubernato- 
ra Banku Francuskiego, Decyzja w tej mierze powzięta 


WATYKAN 


BULLA PAPIESKA w sprawie kanonizacji i prokla- 
mowania wielkiego uczonego i apostoła pokoju Alberta 
Wielkiego doktorem Kościoła dnia 9 b. m. ogłoszoną zo- 
stała. Dzień 14 listopada został wyznaczony jako jego 


święto. 
FRANCJR 


POGRZEB MIN. MAGINOT odbył się uroczyście w Re- 
vigny. Zwłokom towarzyszył w specjalnym pociągu biskup 
Verdun. Eskadra, złożona z 6-u samolotów, przybyłych z 
Reims, krążyła nad dworcem. Na armacie, przybranej w 
trójkolorowe sukna i ciągnionej przez 6 koni, przewieziono 
trumnę na cmentarz w asyście oddziałów piechoty, kira- 
sjerów i saperów. 

KONGRES GÓRNIKÓW POLSKICH obradował w 
Lens. Po wyczerpującei dyskusji postanowiono przyłą- 
czyć się do decyzji jaka zostanie niebawem przyjęta przez 


francuskie federacje górników departamentów Nord i Pas | 


de Calais w sprawie krytycznej sytuacji. i 

GÓRNICY ŻĄDAJĄ DALSZEGO OGRANICZENIA 
PRZYWOZU WĘGLA wobec zmniejszenia się konsumcji 
wewnętrznej i ograniczenia produkcji światowej drogą 
konwencji. Kongres górników ma zadecydować ustosunko- 
wanie się do zamierzonej redukcji płac, przygotowanej wy- 
mówieniem umowy zbiorowej. 


NIEMCY 


PROWOKACJE HITLEROWSKIE. Hitler powierzył 
kierownictwo okręgu Giesen dr. Wagnerowi, przeciw któ- 
remu prokurator Rzeszy prowadzi dochodzenia o współu- 
dział w aferze dokumentu boxheimskiego. Wypada przy tej 
okazji przypomnieć, że autor osławionego dokumentu dr. 
Best jest dziś członkiem wydziału ustawodawczego Land- 
tagu heskiego. Kierownik prasy hitlerowskiej w Hesji, 
Buger, ogłosił artykuł, bagatelizujący dochodzenie te i gro- 
żący sędziom Trybunału Lipskiego rozstrzęlaniem, gdy za- 
grają na ulicach karabiny maszynowe hitlerowskiego pro- 
letariatu. W „Leipziger Abendpost* p. Richard żąda, jako 
minimum dla Niemiec swobody zbrojeń przeciw Polsce. 

WZROST HITLEROWCÓW w czasie tak zwanych 
ferji politycznych wynosi 107.000 członków. Zdaniem Goeb- 
belsa plany lewicowych stronnictw, zmierzające do utwo- 
rzenia „żelaznego frontu* przeciwko naporowi hitleryzmu 
są dziś spóźnione. 


| została jednomyślnie, mimo obiekcji, czynionych, poza po- 

siedzeniem, przez Luthera, który wyraził obawy co do wa- 
luty niemieckiej. Lutherowi Odpowiedziano, że odpowie- 
dziainość za następstwa walutowe spadłaby na rząd Rze- 
szy. Nieprzedłużenie kredytu przez Francję zmniejszyłoby 
pokrycie złotowe banknotów Rzeszy do 15 proc. į zachwia- 
łoby może funtem. 


Wybory komunalne w kraju związkowym Lippe wy- 
kazały to same przesunięcie się głosów w kierunku par- 
tyj radykalnych, lewicowych i prawicowych, które ujaw- 
niło się we wszystkich ostatnio przeprowadzonych wybo- 
rach krajowych. 

OSTRE ROZRUCHY wybuchły w mieście Moers; bez- 
robotni na kilku ulicach miasta zbudowali barykady z któ- 
rych ostrzeliwali policję. Po dłuższej walce policji udało 
się zlikwidować rozruchy. 

SKANDAL W OBOZIE HITLEROWSKIM. Towarzy- 
stwo opieki nad grobami poległych w Essen, na którego 
czele stoją znani przywódcy hitlerowscy, oddawało zbie- 
rane wśród społeczeństwa pieniądze na cele hitlerowskie, 
zamiast przeznaczać je na utrzymanie grobów poległych. 

DALSZA POMOC DLA ROLNICTWA zapowiedział 
Min. Rolnictwa i Wyżywienia Rzeszy Schiele przez radjo; 
pełne wykorzystanie rezerw produkcyjnych rolnictwa nie- 
mieckiego w stosunkowo krótkim czasie będzie mogło u- 
wolnić Niemcy od wszelkich trosk w dziedzinie wyżywie- 
nia i samostarczalności gospodarczej. Podkreślił on zna- 
czenie, jakie dla Niemiec musi posiadać niezależność od 
dowozu z zagranicy środków żywnościowych w obecnych 
rokowaniach z zagranicą w interesie niezawisłości i wolno- 
ści narodowej, 


WĘGRY 
- ZMARŁ WÓDZ „BUDZĄCYCH SIĘ WĘGIER*, jeden 
z naiwybitniejszych polityków kierunku chrześcijańskiego, 
poseł do parlamentu Dezydery Buday. 

SPRAWA FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ stanowi 
przedmiot rozmów bawiącego w Budapeszcie znanego 
dziennikarza francuskiego Sauerveina, z przedstawicielami 
prasy węgierskiej. Benesz, zdaniem Sauerveina dąży po- 
ważniej niż kiedykolwiek do gospodarczego zbliżenia w 
dolinie naddunajskiej. 


CZECHOSŁOWACJA 
CENTRUM RUCHU HITLEROWSKIEGO wśród niem- 
ców czeskosłowackich, w Ujściu nad Łabą staje się sie- 
dzibą „brunatnego domu“ na wzór takiegoż domu w Mo- 
nachium. W tym celu zakupiona została już od i 
parcela w śródmieściu. wok 


JUGOSŁAWIA 
PIERWSZE POSIEDZENIE NOWOOBRANEGO ŞE- 
NATU odbyło się w obecności wszystkich członków rzą- 
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du. Po uformowaniu prezydjum został odczytany przez 
premiera dekret królewski, zwołujący senat na zwykłą 


sesję. 
RUMUNJA 


ZASTRZELONO 5 AGENTÓW SOWIECKICH i jedne- 
go przemytnika, usiłujących przeprawić się niepostrzeże- 
nie przez Dniestr. 


ŁOTWA 


WYWIAD Z PREMJEREM Skuienieksem stwierdza, że 
Rząd nie ma najmniejszych zamiarów. pozbawiania mniej- 
szości polskiej na Łotwie praw, z których korzystają inne 
mniejszości narodowe, Obecne zarządzenia rządowe, które 
mają na celu w pierwszym rzędzie oszczędności w wydat- 
kowaniu sum państwowych, dotknęły wszystkie mniejszoś- 
ci w równym stopniu. Polakom przysługuje prawo „złoże- 
nia podania z prośbą o zezwolenie na otwarcie nowego 
związku* — na miejsce rozwiązanego z powodu nielegal- 


ności. 
ESTONIĘ 


ROKOWANIA ESTOŃSKO - SOWIECKIE w sprawie 
paktu o nieagresji postanowiono przenieść z Moskwy do 
Ryzi, gdzie mają się odbywać również rokowania łotew- 
sko-sowieckie i rumuńsko-sowieckie. Na czele delegacji 
estońskiej stanie wiceminister Spraw Zagranicznych Hellat, 
który w najbliższym czasie wyjechać ma do Rygi. 


DANJA 


OBRADY KONFERENCJI SZEFÓW BIUR PRASO- 
WYCH z udziałem delegatów 34 państw i kilku międzyna- 
rodowych organizacyj prasowych, otwarte zostały przez 
duńskiego ministra Spraw Zagranicznych dr. Munch'a, po- 
czem na przewodniczącego wybrano jednomyślnie szefa 
biura prasowego duńskiego Ministerium Spraw Zagranicz- 
nych Paulsena, Sekretariat konferencji objął szef sekcji in- 
formacyinei Sekretariatu Ligi Narodów p. Comrmert. 

Dziękując rządowi duńskiemu za jego inicjatywę, de- 
fegat polski, naczelnik wydziału prasowego M, S.. Z. W. 
Przesinycki, wygłosił przemówienie, otwierając debaty nad 
sprawą nieścisłych i tendencyinych wiadomości, mogących 
utrudnić utrzymanie pokoju i dobrych stosunków między 
narodami. Memorandum, p. min. Zaleskiego w sprawie roz- 
'brojenia moralnego formułuje w dziedzinie prasowej kilka 
sugestyj, co do których mówca złożył konkretne wyjaśnie- 
mia, dając w ten sposób konferencji możność praktycznych 
posunięć w kierunku ich realizacji. Następnie mówca scha- 
rakteryzował działalność Polski w dziedzinie porozumień 
prasowych, iako najlepszy środek zbliżenia międzynarodo- 


wego. 
SZWECJA 


UROCZYSTE OTWARCIE PARLAMENTU przez kró- 
la odbyło się dziś. Izba deputowanych wybrała ponownie 
swym przewodniczącym konserwatystę Vennerstena, izba 
wyższa wybrała Eriksona Graenzsberga, socialdemokratę. 


„DZIEŃ POLSKI, 12 stycznia 1932 r. 


Dnia 10 b. m. odbył się w Inwałdzie obchód 
złotych godów hr. Adamostwa Romerów. Po 
uroczystem nabożeństwie, w czasie którego ks. 
kanonik I. Caputa, po alokucji, w przepełnionym 
kościele wręczył jubilatom wspaniałe złoconę 
tradycyjne laski, władze gminy, straży pożar- 
nej, strzelca, młodzieży katolickiej, kółka rolni- 
czego i wszelkich innych organizacyj miejsco- 
wych, występujących in corpore, oraz ducho- 
wieństwo, nauczycielstwo i dziatwa szkolna zło- 
żyły kolejno solenizantom życzenia wierszem, 
| prozą i śpiewem. Staraniem kierownika szkoły 
p. Pazdziory sala szkolna była wprost wspaniale 
udekorowana. 


Był to hołd samorzutny ze strony miejsco- 
wego społeczeństwa, związanego więzami naj- 
ściślejszej współpracy obywatelskiej z dworem 
Inwałdzkim, szczególnie dzięki zasługom hr. 
|Rodryga Romera, syna jubilatów. Po uroczysto- 
i ści kościelnej odbyło się skromne — wobec cięż- 
kich czasów — przyjęcie we dworze Inwałdzkim 
z udziałem wszystkich, którzy przybyli składać 


gody 


życzenia solenizantom. Z zagranicy przyjechali 
braterstwo i szwagier jubilatki, hr. M. Vetter v. 
d. Lilie, b. prezydent parlamentu austrjackiego, 
z małżonką i generał br. Eichendorff wraz z cór- 
kami; ze strony jubilata reprezentowane były ro- 
dy hr. hr. Bobrowskich i Reyów, oraz Duninów 
i Szaszkiewiczów. Licznie też stawiło się oko- 
liczne ziemiaństwo z hr. hr. Thunami i Ad. Po- 
tockimi, br. br. Larischami, Gostkowskimi i Cze- 
czami, p. p. Rudzińskimi, Forsterami i t. d. na 
czele. Obiad rodzinny w ścisłem gronie zakoń- 
czył uroczystość. Wśród przemówień wyróżnić 
należy życzenia hr. A. Potockiego w imie- 
niu klubu jazdy myśliwskiej zach. podkar- 
pacia, którego jubilatka jest prezeską honorową, 
hr. St. Bobrowskiego, w imieniu krewnych i sa- 
siadów, gen. br. Eichendorffa, w imieniu rodzińy 
jubilatki i hr. K. Romera, dyr. prot. dyplom., w 
imieniu dzieci. Oboje jubilaci cieszą się najlep- 
szem zdrowiem. Z trzech żyjących ich synów 
dwaj młodzi służyli do mszy na pamięć lat dzie- 
cinnych. 


Rada miejska w przededniu rozwiązania 
BUDŻETOWA SESJA RADY MIEJSKIEJ 


(n. n.) W nadchodzący czwartek Rada Miejska rozpo- | Licząc, że w styczniu odbędą się 4 posiedzenia, w lutym 
czyna prace budżetowe. Według tradycji warszawskiego sa- | 8 posiedzeń, trzeba będzie na 12 posiedzeniach przedysku- 


morządu obrady nad budżetem, zainiciuje prezydent Sło- 
miński, wygłoszeniem exposć. 

Według informacyj kuluarowych exposć tegoroczne bę- 
dzie krótkie, gdyż w związku z debatą „teatralną“ w listo- 
radzie r. z. p. prezydent wyzłosił już exposć, charaktery- 
zuijące gospodarkę Magistratu w ciągu roku ubiegłego. 
Przypuszczać należy, że wobec tego przemówienie p. pre- 
zydenta ograniczy się jedynie do charakterystyki cyfr pre- 
liminarza, Dyskusja nad exposć rozpocznie dopiero na na- 
stępnem posiedzeniu, po wydrukowaniu tekstu przemówie- 
nia w dzienniku Zarządu Miasta. 


Dalsze posiedzenia budżetowe, które odbywać się bę- 
dą 2 razy na tydzień w poniedziałki i czwartki, trwać będą 
| przez styczeń į luty tak, by najpóźniej do 1 marca r. b. 
przedyskutować wszystkie działy budżetu i w tym termi- 
inie zatwierdzony przez radę tekst budżetu, przesłać do 
władzy nadzorczej. gw: 


Ponieważ w obecnym zatwierdzonym przez M. S. W. 
układzie budżet zwyczajny obejmuje: w wydatkach XIII 
działów odpowiadających działom życia samorządowego, 
pozatem 12 przedsiębiorstw miejskich, z których 2 już zo- 
stały uchwalone, oraz w dochodach XI działów, rada miej- 
ska będzie miała do uchwalenia 34 oddzielnych budżetów. 


tować cały budżet czyli, dodając do tego dyskusję nad 
exposć oraz załatwianie spraw bieżących, rada będzie: mu- 
siała na każdem posiedzeniu opracowywać przynajmniej 4 
działy. 

Stosownie do przyjętego dotychczas przez radę zwy- 
czaju, rozdział referatów w Komisji finansowo-budżetowej 
odbywa się jedynie teoretycznie według klucza partyjnego, 
praktycznie zaś rzeczy biorąc, referenci pozostają nie- 
zmienni od początku kadencii Rady. Taki rozdział refe- 
rentów budżetowych ma tę dobrą stronę, że referenci ad 
kilku lat mieli możność dokładnego przestudjowania dañe- 
go działu gospodarki. i 

Według kursujących w radzie pogłosek uchwalenie 
budżetu zbiegnie się z uchwaleniem przez ciała ustawo- 
dawcze nowej ustawy o samorządzie stolicy, która będzie 
miała decydujące znaczenie dla obecnej Rady, kładąc kres 
jej egzystencji. W związku z tem spodziewane jest roz- 
wiązanie Rady przed Wielkanocą, wybory zaś w pierw- 
szych dniach czerwca r. b, 


Czy jesteś członkiem L.O.P.P. 


VAL GELGUD. 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


CZĘŚĆ L 
ROZDZIAŁ I. 


Kompromis syna 


Wiemy jak wielkim wstrząśnieniem dla rodzi- 
ców jest stwierdzenie faktu, że ich dzieci dora- 
stają, lub dorosły. Z drugiej strony mało kto ro- 
zumis, jaką tragedją jest dla przeciętnego dziec- 
ka zdanie sobie sprawy, że jego rodzice wogóle 
nigdy nie dorośli i że cała tragedja „dorosłości“ 
była jednem wielkiem oszustwem. Taka chwila 
może zdecydować o charakterze dziecka na całe 
życie. Taką chwilę przeżył Michał Iwanowicz 
Dolski w trzy dni po ukończeniu trzynastu lat ży- 
a Do tej chwili myślał o ojcu mniej wiecej tak 
samo, jak o Bogu lub carze, to znaczy, iak o po- 
tężnej istocie nie mającej nic wspólnego z Ży- 
ciem rzeczywistem, :Z kucykiem, psami i zabaw- 
kami. Iwan Dolski zaś nie żywił wcale oicowskich 
uczuć względem syna i widywał go tak rzadko, 

mógł. 5 
rs ea przyśpieszyła śmierć matki Michała. 

Iwan Dolski dawno już zapomniał, że był kie- 
dyś Jankiem. Zabrany przez Nowikowa do Be- 
tersburga wynarodowił się, odzyskał skoniisko- 
wane dobra ojca i został oficerem gwardji. Ale 
to wszystko nie uczyniło go Moskalem. Pomimo 
polityki rusyfikowania Polaków z dobrych rodzin 

towarzystwo petersburskie nie było skłonne do 
* traktowania ich jak swoich i Iwan czuł sie w niem 
dziwnie obco. Gdyby nie to, że spotkał Anasta- 
zję Siergiejewnę, która poślubiła go z romantycz- 


5)| nej litości, byłby zrezygnował z dalszej kariery 


i powrócił do rodzinnego gniazda nad Niemnem. 


Piękna Anastazja Siergiejewna, córka boga- 
tego generała Dubowa, mogła była zrobić Świetną 
partię, lecz wybrała sobie kapryśnie zapomnia-. 
nego przez wszystkich obcokrajowca. który dzię- | 
ki jej pieniądzom i stosunkom, wypłynał odrazu 
na szerokie wody. Wzamian za to unieszczęśli- | 
wił ją. Możeby nie dała mu się unieszczęśliwić, 
gdyby nie to, że po urodzeniu syna pozostała do: 
końca życia w łóżku, jako nieuleczalna kaleka. | 
To też Michał znał matkę tylko z ciemnego po- | 
koju, jako chude widmo, przemawiające do niego 
szeptem i ściskające w cienkich ramionach, jak | 
w kleszczach. | 


Po pogrzebie żony Iwan zasiadł wieczorem 

w swym gabinecie przed kominkiem z butelką ' 
wódki pod ręką. Był w dobrym humorze. Z ra- 
mion spadł mu wielki ciężar. Ludzie nie chcieli | 
i jakoś zapomnieć o istnieniu jego żony. dopyty- 
wali się o nią ciągle i wyrzucali mu czasami, że 
ją zdradzał, tak, jakby kto mógł być wierny ta- | 
kiej ruinie. I ona sama prześladowała go po każ- 
dej bytności w jej pokoju uporczywa wizją Wy- 
nędzniałej twarzy o nadnaturalnie wielkich oczach 
i stałemi dopytywaniami o syna. W tej chwili 
“Iwan przypomniał sobie, jaka była piękna. kiedy 
się pobrali, i rozczulił się łzawo po piianemu. Ale, 
ogólnie biorąc, odczuwał zadowolenie. 

Gabinet był obszerny i umeblowany luksuso- 
wo wspaniałościami z brokatu, złota. malachitu. 
i alabastru. Na tem tle jego krępa postać wyglą- 
dała prawie karłowato. Świetny mundur gwar- 
dyjski nie dodawał mu ani wzrostu, ani godności. 

Właśnie sięgał znowu do butelki, aby napeł- 
nić pustą szklankę, gdy spostrzegł, że w progu 
stoi syn, nieśmiało przestępując z nogi na nogę. 
Nawet nie spostrzegł, kiedy wszedł. i 


— Czego chcesz? — zapytał. — Powinięneś į kacti, 


już być w łóżku. 


s Ja Nie wiem, gdzie jest Ania — odparł Mi- 
chał. 

Głos jego brzmiał słabo i wysoko. Nie po- 
wiedziano mu, że matką jego umarła i nic nie wie- 
dział, że niańka jest na stypie z reszta służby. 

— Ania jest zajęta — odpowiedział niecier- 
pliwie ojciec. — Jesteś już taki duży, że mógłbyś 
iść spać bez niańki. 

Chłopiec nie ruszył się z miejsca. Miał czar- 
ne włosy i białą cerę, jak matka. W świetle świec 
wyglądał blado i mizernie. 

— Dlaczego tatusia nazywają Polakiem? — 
zapytał nagle. 

Iwan drgnął gwałtownie i rozlał wódke na ko- 
lana i na rozpostartą przed kominkiem niedźwie- 
dzią skórę. 

— O czem ty gadasz, u wszystkich dja- 
błów? — wykrzyknął. zał 

Michał podszedł bliżej. Był wystraszony, 


| ale zdecydowany dowiedzieć się całej prawdy. 


— Wczoraj, tatusiu, byłem na : schodach, 
a w hallu było kilku oficerów. Zobaczył mnie i ĵe- 
den dał mi cukierków, a drugi powiedział: - Trud- 
no uwierzyć, że jego ojciec jest Polakiem. Toż to 
wykapana matka!* Czy tatuś jest naprawdę Po- 
lakiem> | 

Iwan popił wódki i zmusił się do wesołości. 

— Czy ci się zdaje, że już dorosłeś. mój ma- 
ły? Skąd ci się wzięła ta ciekawość? Cóż ty 
wiesz o Polsce i o Polakach? 

— Uczę się historji, tatusiu — odrzekł po- 
ważnie chłopak. — Rosja i Polska zawsze były 
w wojnie, prawie tatusiu? l 

— Taak. ; 

— Wies dlaczego ten oficer tak powiedział? 

— Kto go tam wie. Idź do łóżka! ý 

— Ale, tatusiu, ja muszę się dowiedzieć. 

— Mówię ci, idź do łóżka, nieposłuszny smar- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. I2 stycznia 
DZIŚ: Arkadjusza. JUTRO: Weroniki P. 
Wschód słońca 741 zachód słeńca 15.48 
Przybyłe dnia 0.23 
Wschód księżyca 9,53, zachód księżyca 21.04 
Długeść dnia 8 07 


OGÓLNE 

— OBRADY ZARZĄDU IZBY ROLNICZEJ 

W dniu 20 b. m,- odbędzie się posiedzenie zarządu 
warszawskiej Izby Rolniczej. Na porządku «dziennym znaj- 
dzie się szereg spraw natury wewnętrzno - organizacyjnej, 
a przedewszystkiem kwestia ustalenia budżetu Izby. 


— ZMIANA STATUTU POLSKIEGO ZWIĄZKU BE- 
KONOWEGO 

W dniu 9 b. m. odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
Narbutta posiedzenie Rady Polskiego Związku Bekonowego, 
na którem zatwierdzono ostatecznie przedstawiony przez ko- 
misję budżet Związku na rok bieżący. Pozatem omówiono 
szczegółowe sprawę zmiany kilku punktów statutu, w doste- 
sowaniu go do potrzeb chwili obecnej. Sprawa zmiany statu- 
tu jsk również wiele innych zagadnień aktualnych będzie 
przedmiotem obrad walnego zgromadzenia członków, którego 
termin został wyznaczony na d. 30 b. m. 

— POLSKO - NIEMIECKA KONFERENCJA KOLE- 
JOWA 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się w Altonie konferen- 
cja kolejowa polsko-niemiecka w sprawie rozkładu jazdy po- 
ciągów towarowych, kursujących na terenach pogranicznych, 
na podstawie specjalnych umów między władzami kolejowe- 
mi polskiemi i niemieckiemi, W konferencji tej, która potrwa 
kilka dni, wezmą udział przedstawiciele pogranicznych dy- 
rekcyj kolejowych polskich i niemieckich oraz delegaci pol- 
skiego ministerjum kemunikacji i centralnego zarządu kelel 
Rzeszy Niemieckiej. 

— W SPRAWIE PRZENIESIEŃ NAUCZYCIELI 

Minister wyznań rel. i ośw. publ, wydał zarządzenie, 
normujące zasady przenoszenia nauczycieli do innych miejsco- 
wości, w stan spoczynku, oraz zwalniania ze względu na 
zmiany organizacyjne szkoły, bądź też z uwagi na dobro 
szkoły i służby. Minister polecił kuratorom okręgów szkol- 
nych, aby przeniesienia względnie zwolnienia nauczycieli sto- 
sowali szczególnie oględnie i pe skrupulatnem zbadaniu 
wszelkich okoliczności. Wnioski przedkładane ministerjum 
powinny być szczegółowo i należycie uzasadnione. Zarządze- 
nie to zapobiec ma właściwym przeniesieniom nauczycieli, 
rezdzielaniu małżeństw, zwalnianiu nauczycieli, którzy prace- 
wać mogą z pożytkiem dla szkoły itd. 

— ZJAZD PAŃSTWOWEJ RADY OCHRONY PRZY- 
RODY 

Odbył się w Warszawie doroczny zjazd państwowej Ra- 
dy ochrony przyrody pod przewodnictwem d-ra Szafera z 
Krakowa. W obradach zjazdu wziął udział wicemin. W. R. i 
O. P. ks. Żongołłowicz, który zagaił obrady zjazdu. Minister 
mianował prof. Szafera delegatem dla ochrony przyrody na 
okres 6-letni, Porządek dzienny zjazdu obejmował sprawo- 
zdanie z działalności Rady za rok 1931, uzupełnione spra- 
wozdaniami poszczególnych komitetów oraz sprawozdaniem 
delegata do spraw pogranicznych Parków narodowych, prof. 
dr. Goetla z Krakowa. ` 


— POSZUKUJĄCY PRACY I WOLNE POSADY © 

Według ostatnich danych statystycznych, na każdych 100 
wolnych posad w Polsce w dn. 31 października ub. r. było 
1.018 kandydatów. Największa przeciętna ilość kandydsiów 
przypada ma posady w przemyśle włókienniczym, gdzie na 
każde 100 wolnych miejsc było 14,359 kandydatów; najmniejsza 
liczba przypada na grupę służby domowej — 339 osób na 
każde 100 welnych miejse. Zestawienie mężczyzn i kobiet 
poszukujących pracy wykazuje, że na każde wolne 100 miejsc 
dla mężczyzn było 976 kandydatów, na tą samą zaś ileść 
wolnych pesad dla kobiet — 1235 kandydatek, 


MIEJSKIE 

— WIECZÓR ARTYSTYCZNY 

W Prezydjum Rady Ministrów dn. 17-go stycznia o 
godz. 16-ej odbędzie się zorganizowany z inicjatywy pani 
premierowej Prystorowej wieczór artystyczny na wpisy 
i pomoc szkolną dla niezamożnych dzieci, przy łaskawym 
współudziale: H. Ordonówny, L. Halamy, M. Modzelew- 
skiej, M. Zimińskiej, Ad. Dymszy, Fr. Jarossy'ego, Z. Jeś- 
mana, L. Lawińskiego, P. Protasewicza i Igo Syma oraz 
chóru Dana. 

Informacyj w sprawie biletów na wieczór zasięgać 
można telefoniczne pod nr. tel. 448-04. 

` — JUBILEUSZ LITERATA WARSZAWSKIEGO 

Znany warszawski literat i dziennikarz, red. Karol He- 
ffman, obchodzi w styczniu b. r. 60-lecie swej pracy zawo- 
dowej. Wydał on „Pierwsze kroki, „Nieznany gość“, „Na 
rozdreżu”, „Zwiędłe kwiaty”, „Nic nie ginie”, „Adam Mickie- 
wicz”, (życiorys wieszcza wierszem skreślony), „Męczeństwó 
Kalisza“, „Bogu i bliźnim”, „Sen 0 Piłsudskim*, „Na starą 
nutę“ (1932 r.). Przez 30 lat pracował w „Kurjerze Warszaw- 
skim“. 

— OTWARCIE DZIAŁU SZTUKI ZDOBNICZEJ 
W MUZEUM NAROD. 

W czwartek dn. 14 b. m. o godz. 12 w peł. nastąpi uro- 
czyste otwarcie działu sztuki zdobniczej w Muzeum Narode- 


wzm w nowym gmachu przy Alei 3-go Maja. 


„DZIEŃ POLSKE, 12 stycznia 1932 r. 


Nr. 12 


Otwarcie instytutu radowego 


W związku z rozpoczęciem pracy przez Dział Medycz- 
ny Instytutu Radowego im. Marii Skłodowskiej - Curie, 
odbyło się w dniu wczorajszym zwiedzenie Instytutu przez 
przedstawicieli prasy, celem zapoznania się z urządzeniami, 
organizacją pracy i celami Instytutu. 

Instytut Radowy im, Marji Skłodowskiej - Curie mie- 
ści się narazie w trzech gmachach (4-ty w budowie) przy 
ul, Wawelskiej nr 15. 

Celem Instytutu jest naukowe badanie ciał promienio- 
twórczych ich działanie oraz zużytkowanie ich właści- 
wości leczniczych w sposób, oparty na podstawach nau- 
kowych. Chociaż w Instytucie będą leczone prócz raka i 
iune przypadki chorób, w których promienie radu i Rent- 
gena okazały się środkiem częstokroć niezastąpionym, je- 
dnak Dział Medyczny Instytutu został zorganizowany 
przedewszystkiem dla leczenia raka. 


Dział Medyczny Instytutu obejmuje pracownie naukoe 
we szpital oraz przychodnię. Pracownie mają służyć do 
badań naukowych i dostarczać wskazówek przy wyborze 
metod leczenia danego chorego i w przebiegu samego le- 
czenia. Szpital ma 60 łóżek i posiada dział leczenia radem 
z 1 gramem radu, dział leczenia promieniami Rentgena z 
5 miejscami do głęb, terapji i 1 aparatem djagnostycznym 
w oddzielnym pawilonie, Pozatem Szpital posiada dział 
chirurgii. Obok radioterapii w Instytucie będą stosowane 
wszelkie naukowe metody leczenia nowotworów. Opłaty 
za leczenie zostały skalkulowane podług rzeczywistych 
kosztów własnych i jaknajprzystępniej. 


Dodać należy, iż oficjalne, uroczyste otwarcie Instytu- 
tu odbędzie się na wiosnę z udziałem inicjatorki budowy 
Instytutu, znakomitej uczonej Marji Curie = Skłodowskiej. 


Ruchoma Wystawa Sztuki 


W lokalu szkoły powszechnej przy ul. Karolkowej 64. 
wiceminister W. R. i O. P. ks. Żongołłowicz, w towarzy- 
stwie dyrektora Funduszu Kultury Narodowej p. Michal- 
skiego, wiceprezesa Rady Miejskiej p. Mayzla oraz cale- 
go szeregu wybitnych osobistości ze Świata artystyczne- 
go i krytyki dokonał otwarcia ruchomej wystawy sztuki. 

Celem tej imprezy artystycznej jest popularyzacja 
sztuk plastycznych wśród najszerszych warstw społe- 
czeństwa, które w wielu większych nawet ośrodkach nie 


mają możności bezpośredniego zetknięcia się ze sztuką, 
W tym celu kierownictwo ruchomej wystawy sztuki urzą- 
dzać będzie w miastach oddalonych od większych ośrod- 
ków artystycznych wystawy sztuki dostępne dla najszer- 
szych warstw społeczeństwa. Podczas trwania wystaw 
okrężnych w poszczególnych ośrodkach urządzane będą 
przez ruchomą wystawę sztuki pogadanki, omawiające ar- 


ESN walory eksponatów. 


z O O EEG EEE ECO OE 


— Z WARSZ. SZKOŁY DRAMATYCZNEJ 

Na miejsce p. Horzycy, który objął teatr lwowski, na sta- 
nowisko dyrektora Państwowej Szkoły Dramatycznej w War- 
szawie została mianowana artystka dramatyczna p. Jadwiga 
Turowiczówna. 

— ZWIEDZANIE MUZEUM KOLEJOWEGO 

Otwarte w końcu r. ub. Muzeum Polsuich -Kolei Pań- 
stwowych wzbudziło duże zainteresowanie, czego dowodem 
są liczne wycieczki grupowe i odwiedziny poszczególnych 
esób, interesujących się przeszłością i rozwojem kolejnictwa 
w Polsce. Pożądanie jest wcześniejsze zgłaszanie wycieczek. 
Muzeum Kolejowe mieści się na Nowym Zjeździe ped N1 
(wejście od strony bulwarów nad Wisłą). Muzeum otwarte 
jest w niedziele, święta, wtorki i czwartki od g. 10 do 14-ej. 


'— PRZYMUS WODOCIĄGOWY W WARSZAWIE 

Od chwili wprowadzenia w życie przymusu wodociągo- 
wego, t. j. od jesieni, przyłączone w drodze przymusowej de 
sieci wodociągowej 621 nieruchomości. Dobrowolnie na wez- 
wanie dyrekcji wodociągów przyłączono '149 domów. Odro- 
czone z powodu różnych okoliczności, zasługujących na 
uwzględnienie, terminy przyłączenia w 102 wypadkach. 


W przededniu reformy 
ustroju szkolnego 


Jak się dowiadujemy ze źródeł miarodajnych, pogło- 
ski, kolportowane przez niektóre organy prasy o zmniej- 
szeniu liczby lat nauki w szkole powszechnej i © oparciu 
szkoły średniej na czterech, czy też pięciu latach szkoły 
powszechnej, nie są zgodne z prawdą I nigdy Ministerium 
Ośwłaty ani jego organy podwładne podobnych władomo= 
ści nikomu nie udzielały, (Iskra). 


Fałszywa wiadomość 


Dowiadujemy się, że wiadomość nadesłana przez kta- 
kowskiego korespondenta PAT.o rzekomem ustąpieniu O. 
Jata Urbana ze stanowiska redaktora miesięcznika „Prze- 
giad Powszechny“ — jest nieprawdziwa. 


„daktora. 


Ze sportu 


WYJAZD POLSKIEJ EKSPEDYCJI NA OLIMPJADĘ 

W dniu wczorajszym o godz. 22.35 opuściła ziemie pol- 
skie reprezentacja naszych sportowców, udających się na 
III igrzyska olimpijskie w Lake Placid. Ekspedycja wyje- 
chała w składzie 10 hokeistów, których prowadzi prezes 
P. Z. H. L. dr. Polakiewicz oraz 5 narciarzy pod przewod- 
nictwem inż. Woyniewicza. Pozatem pojechał trener Klyh- 
ken. Sportowcy nasi 13 b. m. w Havrze wsiądą na okręt 
„France“, którym 19 b. m. przybędą do Ameryki. 

AA k A s i 

Jako ostatni występ przed Olìmpjadą na ziemi polskiej 

odbył się wczoraj o godz. 7 wieczorem na Dynasach mecz 


zentacyjnej, która po naogół bladej grze z trudem uzy- 
skała z teamem Warszawy wynik 1:1. Przyznać trze- 
ba, że Warszawa grała doskonale, nie ustępując swym ko- 
legom — niemniej jednak 5.000 tłumy publiczności opusz- 


szej drużyny olimpijskiej. 


czały po meczu Dynasy z rozczarowaniem do formy na-| rowie". 


Z Teatrów 


NARODOWY. Dziś í jutro nowa sztuka autora „Adwo- 
kata i róży“ Jerzego Szaniawskiego „Fortepian“ z pp. Du- 
leba. Lindorfówna. Brydzińskim, Chmielińskim, Węgrzy- 
nem w rolach głównydh. 


NOWY. Dziś j jutro „Drugie imię miłości* Miłaszewe 
min z Gorczyńską. Samborskim, Wesołowskim. Ankwi- 
czówną. 


LETNI. Dziś I jutro „Omal nie noc poślubna” z Ma- 
licka, Osterwą. Grabowskim. Ge!lówną. Hnydzińskim. t 


POLSKI. Codziennie „Elżbieta, Królowa Anglii“ z 
Marią Przybyłko - Potocka i Junosza - Stepowskim. 


MAŁY. Dziś i jutro „Panna młoda z dachu“. 


TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś i jutro komedja wę= 
gierska „Dr. Julja Szabo”, 


ATENEUM. Na repertuar wchodzi dziś jedna z naj- 
świetnieiszych komedyj Fredry „Damy i huzary”. 


NOWOŚCI. „Czar Walca* w pieknei oprawie deko- 
racvinej i świetnej obsadzie z pp.: urocza art, opery War- 
szawskiej Mankiewiczówna. Radwanówną. Dembowskim, 
Horskim. Reda. Szczawińskim i Ostrowskim. 


„BANDA“. Dziś wesoła t zabawna rewia „A banda 
słę śmieje”. 


„WESOŁE OKO”. Nowa rewia „Rok 1932“. 


. „MORSKIE OKO". Wielka rewia p. t. „Tęcza nad 
Warszawą”. = 


.. NOWY ANANAS. Dziś i codziennie rewła „Co gwiazdy 
wróża”. 
CYRK. Dziś i jutro program styczniowy. ' 


NOWA PREMJERA TEATRU POLSKIEGO. W so” 
bote. 16 b. m. teatr Polski. mimo niesłabnącego w dalszym 
ciagu powodzenia ..Fiżbiety, Królowej Anglii*. wystepuje 
z nową premierą. Bedzie nia sztuka p. t. „Virtuti ilitart" 
młodego. K. A, Czyżowskiego, autora granej przed kilku 
laty w teatrze „Reduta“ sztuki „Dziwna Ulica". 


Reżyseruje sztuke Aleksander Wezierko.. 


|  Dyrekcia zaangażowała specjalnie do tej sztuki zna- 
|komitego art. malarza Drabika. który skomponował efek- 
itowne dekoracje. Strona muzyczna spoczywa w wypró-. 


Nowy, świeżo wydany styczniowy zeszyt „Przeglądu , bowanych rękach prof. Lucjana Marczewskiego. 
'| Powszechnego” nosi podpis O. Urbana, jako naczelnego re- 


Główne role graja: M. Maszyński, A. Wezierko. F. Do- 
miniak. J. Maliszewski į A. Tarnowiczówna. 


RECITAL ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO. Dziś, 
t i. we wtorek. w sali Tow. Higienicznego zasiądzie do 
forftepianu mistrz Aleksander Michałowski i odtworzy 
szereg arcydzieł Fryderyka Chopina. Każdorazowy wy- 
step znakomitego artysty gromadzi tłumy muzykalnei pu: 
jbliczności. Bilety w administracji Tygodnia Ilustrowane- 
go. Zgoda 12. 


Repertuar kinoteatrów 

Adria - Palace (Wierzbowa 7): — „Romans z porucz- 
nikiem“, 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“, 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Sterowiec LA 3*. 

Capitol — „24 godziny“. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani.., ułani..." 

Colosseum (Nowy Świat): — „Światła wielkięge 


pożegnalny naszej reprezentacji hokejowej z teamem WaT- | miasta“. 
szawy. Mecz ten nie przyniósł zaszczytu drużynie repre- | - 


Majestic — „Bezimienni bohaterówie", 

Filharmonja — „Bal w operze“. 

Palace (Chmielna 9): — „Kongres tańczy”, 

Pan (Nowy Świat 40): — „24 godziny“. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 


Światowid (Marszałkowska 111) — Trader Hora 
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Z ALEJ POLS" IZ Y CIK GOSPODARCZE 


Przemysł śląski domaga się zawieszenia 
świadczeń socjalnych 


Przed paru dniami otrzymały organizacje zawodo- 
we górników ze związku pracodawców pismo, w którem 
przemysłowcy zapraszają związki na pertraktacje w spra- 
wie nowej umowy taryfowej w górnictwie, proponując ze 
swej strony obniżkę płac o 25 proc., zniesienie urlopów i 
czasowe zawieszenie świadczeń socjalnych. Termin roko- 
wań wyznaczony jest na 14 b. m. 


KOOR ABB płk. Adamovicsa. Na szosie. po- 


między Pszczyną i Goczałkowicami, wydarzyła się wczoraj 
wieczorem katastrofa samochodowa. Auto, w którym jechał 
hr. Thun-Hohenstein z Kończyc i emerytowany pułkownik 
Franciszek Adamovics, na zakręcie, pod Pszczyną wskutek 
mgły wpadło na wóz. W wyniku zderzenia płk. Adamo- 
vics uderzony dyszlem w czoło, doznał pęknięcia czaszki, 
ponosząc śmierć na miejscu. Hr. Thun - Hohenstein i szo- 
fer odnieśli lekkie rany. 

— Z sejmu śląskiego. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji opieki społecznej sejmu śląskiego, poświęcone TOZ- 
patrywaniu wniosków klubu N. Ch. Z. P. w sprawie kon- 

troli rządu nad przemysłem oraz w sprawie wydalenia za- 
| trudnionych w przemyśle na Górnym Śląsku obcokrajow- 
ców. Oba powyższe wnioski zostały przez opozycię odrzu- 
cone. Przyjęty został natomiast przez komisję trzeci wnio- 
sek N. Ch. Z. P. w sprawie ustawowego unieważnienia dłu- 
goterminowych kontraktów członków zarządów wielkich 
przedsiębiorstw górnośląskich, zapewniających im nad- 
miernie wysokie wynagrodzenie. 

— Spółka bracka ogranicza świadczenia. Onegdaj 
późną nocą po całodziennych burzliwych obradach walne 
zebranie Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach uchwaliło 
obniżyć 0:10 proc. rentę: wypłacaną emerytom; ponadto 
uchwalono częściowe ograniczenie pozaustawowych świad- 
czeń socjalnych. Spółka bracka liczy około 75.000 członków 


robotników. 
SOSNOWIEC 


— Skandaliczna afera podatkowa. Władze wpadły na' 


trop skandalicznej afery podatkowej na terenie Sosnowca. 
Dwaj pośrednicy Berkowicz į Grajcar szantażowali kup- 
ców i przemysłowców, przyrzekając im za pewnemi ópła- 
tami obniżenie podatków, względnie ich umorzenie, Na je- 
dnym z poważniejszych przemysłowców p. Woźniaku, wy- 
musili w ten sposób 20.000 zł. Jak stwierdzono, istotnie po- 
datki w niektórych wypadkach zostały kupcom obniżone. 
Przeciwko kilku wyższym urzędnikom urzędu skarbowego 
w Sosnowcu, toczą się obecnie dochodzenia. Berkowicz zo- 
stał aresztowany, Grajcar za kaucją pozostaje na wolności, 


CE 


K ia ekcja Instytutu Akcjł Katolickiej. W Kielcach od- 


była się uroczysta inauguracja Diecezjalnej Rady Akcji Ka- ; 


tolickiej pod protektoratem J. E. Ks. Biskupa Łosińskiego. 
Po przemówieniu powitalnem Prezesa Instytutu p. Turow- 
skiego Arcypasterz podkreślił zasadnicze zadania wytknię- 
te Akcji Katolickiej przez Ojca Św. i udzielił zebranym 
błogosławieństwa pasterskiego na rozpoczynającą się pracę. 


LWÓW 
— Gorgonowa nie stanie przed sądem doraźnym. W 


sprawie Rity Gorgonowej, podejrzanej o popełnienie okru- 
tnego morderstwa na osobie 17-letniej Elżbiety Zarem- 
bianki, córki architekta lwowskiego, — nastąpił zasadniczy 
zwrot. Wbrew pierwotnym przypuszczeniom sprawa nie 
będzie oddana pod sąd doraźny, lecz zostanie skierowana 
na drogę zwyczajnego Śledztwa. Stało się to głównie dla- 
tego, że udział Henryka Zaremby, ojca zamordowanej, w 
ciągu krótkiego czasu, obiętego trybem  postępowa- 
nia doraźnego, nie może być należycie wyjaśniony, zaś 
odrębne rozstrzyganie sprawy Rity Gorgonowej nie jest 


wskazane. . 


ŁUCK 


— 3 złote za konia! Wojewódzkie T-wo Organizacyj 
i Kółek Rolniczych w Łucku donosi, że na targach powiato- 
wych na Wołyniu parę koni roboczych małych można na 
być za 30 — 40 złotych, większych, rasowych i roboczych 
do 100 za parę, konia wierzchowego od 250 do 350 zł, za 
sztukę. Pozatem częste są wypadki sprzedaży koni po 3 
— 7 zł. za sztukę, a także źrebaków rocznych i półto- 
rarocznych po 2 złote za sztukę, jak to miało już kilka- 
krotnie miejsce np. w powiecie zdołbunowskim, 


NO Dii 
ýa sądowe listopadowych ekscesów akademic- 


kich. Przed sądem okr. stanęli bojowcy żydowscy Halpern, 
Sawicz i Surwicz, oskarżeni o napad podczas zajść listo- 
padowych. Zaatakowali oni pewnego prawosławnego, nie- 
jakiego Smarę, rzucając się nań z okrzykiem: „niech zgi- | 
nie za krew naszą“ i pobili go do utraty przytomności. | 
Oskarżeni nie przyznali się do winy, przewód stwierdził 
jednak ich qałkowitą winę. Wszystkich trzech bojowców 
żydowskich skazano na kary po półtora roku ciężkiego 


więzienia, 


U 


KIEDY SKOŃCZY SIĘ KRYZYS GOSPODARCZY? 


Przewlekły kryzys gospodarczy, gnębiący 
od dłuższego już czasu wszystkie niemal pań- 
stwa, pogłębia się z każdym miesiącem. Ekonomi- 
ści za główne przyczyny kryzysu światowego 
uważają naogół: 1) załamanie się inflacji kredy- 
towej; 2) alarmy wojenne; 3) walkę o rynki świa- 
towe przy pomocy niskich cen. Po wojnie świa- 
towej, wiele państw europejskich poczęło na każ- 
dych podyktowanych im warunkach, zaciągać ol- 
brzymie pożyczki, udzielane głównie przez USA. 
Równocześnie wiele państw zostało obciążonych 
z tytułu długów wojennych i reparacyj. Chcąc od- 
budować zniszczone kraje, rozpoczął sie również 
wyścig emitowania pożyczek wewnetrznych, 
przyczem wytworzyła się pewna zbiorowa psy- 
choza inwestycyjna, tak, że nawet prywatni lu- 
dzie nie wahali się zaciągać pożyczek krótkoter- 
minowych i bardzo wysoko oprocentowanych. 
Wreszcie stało się jasnem, że wypłacalność tych 
wszystkich dłużników, wobec nadmiernej stopy 
procentowej i równoczesnej konkurencji wzmaga- 


nętrznych i zewnętrznych, powodując objawy 
ryzysowe, takie właśnie, jakie obserwujemy 
obecnie. 


Zgodnie z trzema głównemi przyczynami 
kryzysu światowego, wysiłki kierowników gospo- 
darki Światowej poszły w trzech kierunkach: 
1) zmniejszenia inflacji kredytowej; 2) uspokoje- 
nia alarmów wojennych; 3) zwalczania wyścizu 
zniżki cen, szczególnie surowców i płodów rol- 
| nych. 
| Co do zmniejszenia się inflacji kredytowej, to 
postęp jest już znaczny. Światowe tempo inwe- 
stycyj zmniejszyło się, nowe kredyty udzielane 
są nader óstrożnie, zarówno przez prywatnych 
kredytobiorców, jak i przez Światowe banki. Czy- 
nione są próby nakłonienia Ameryki do częścio- 
wego skreślenia długów wojennych. Gorzej z alar- 
mami wojennemi: Wschód w ogniu, Niemcy 
jawanturują się. Kto wie jednak, czy konferencja 
F osbrojóniowa — o ile pójdzie po linii trzeźwych 
|żądań najpierw bezpieczeństwa, później rozbro- 


| 


jących produkcję warsztatów pracy, stoi pod zna- | jenia — nie zdoła uspokoić umysłów. Ostatnia, 
kiem zapytania. Wierzyciele światowi, jak rów- | może najważniejsza z głównych przyczyn kryzy- 
nież mali kredytodawcy, poczęli wstrzymywać |su gospodarczego — walka o rynki światowe przy 
pożyczki, pragnąc już tylko odebrać pożyczone | pomocy niskich cen — rozgrywa sie obecnie w 
sumy wraz z odsetkami. Ściągnięte pieniadze zaś | całej pełni, a charakteryzują ją najlepiej, dewa- 


| poszły do skrzyń i skarbców, gdyż tam schowane 

bezprocentowo, przynajmniej gwarantowały pew- 
' ność ich posiadania. W: następstwie tezo rynki 
pieniężne skurczyły się, pieniądz podrożał, ceny 
poczęły się zniżać. 

Równocześnie, na podkopanie zaufania u wie- 
|rzycieli wpłynęły alarmy wojenne i rewizjoni- 
| styczne, lansowane przez niektóre państwa. Alar- 
my te podkopały głównie kredyt długoterminowy 
i jeszcze bardziej przyczyniły się do. chowania 
w skrzyniach złota i walut „twardych“. czyli 
o mocne podstawy złota opartych. Niemcy zmu- 
szone do płacenia wielkich sum zagranicy oraz 
Sowiety, potrzebujące walut zagranicznych na 


zakup maszyn koniecznych do przeprowadzenia | 


„piatiletki*, zaczęły ściągać te waluty wzamian 
za towary eksportowane „dumpingowo*. czyli po 
anormalnie niskich cenach. Inne państwa, zmu- 
szone do obrony, poczęły zwiększać taryfy celne 
oraz premje eksportowe. Gdy walka cen Świato- 
wych zaostrzyła się, wobec równoczesnego skur- 
czenia się światowego obiegu pieniężnego. dopro- 
wadziło to do katastrofalnej już zniżki cen wew- 


luacja funta i bezwzględne duszenie cen w Niem- 
czech. - 


Co do wszystkich trzech punktów ekonomiści 
amerykańscy, znani ze swego optymizmu, Spo- 
dziewają się, że odprężenie nastąpi już w ciągu 
najbliższego lata lub najpóźniej na jesieni. Mniej 
optymistycznie nastrojeni ekonomiści europejscy 
sądzą, że do lata czy jesieni jeszcze kryzys nie 
minie, ale w tym czasie może się już zaznaczyć 
pewna poprawa stosunków gospodarczych świa- 
|ta, w razie zwycięstwa w Świecie zdrowej myśli 
| gospodarczej. W przeciwnym razie, przed osta- 
| teczną katastrofą, wszystkie państwa za przykła- 
dem Anzlji, Danji, Norwegii, Finlandji, Japonii 
i innych, będą zmuszone porzucić parytet złota 
i ratować się dewaluacją, podobnie jak to miało 
miejsce w pierwszych latach po wojnie. Tak, czy 
itak zatem, przed upływem roku prorokuiją euro- 
i pejscy ekonomiści złagodzenie kryzysu gospodar- 
| czego — o ile, oczywiście, nie zajdą nowe trud- 
| ności w międzynarodowej gospodarce. 


| 


Z. H. 


Na tle ogłoszonej ostatnio listy towarów za- 


O należyte wyzyskanie zakazów przywozu 


zwykłe obuwie skórzane 199, rękawiczki skórzane i galan- 


kazanych do przywozu sfery gospodarcze podno-, teria skórzana 3, szkło lustrzane 1.116, wyroby miedziane 
szą, że ogłoszenie tej listy, aczkolwiek będące | 58, przewodniki i kable miedziane 18, wyroby nożownicze 
doniosłym posunięciem w zakresie ustosunkowa- | 15, wszełkie niewymienione osobno maszyny 339, pompy. 


nia się Polski do protekcjonistycznych zarządzeń 
innych krajów, jednak nie decyduje o korzyściach 
jakie ta lista przynosi. Dotychczasowe bowiem 
doświadczenia z istniejącymi zakazami przywo- 
zu wykazały, że nie umieliśmy tych zakazów 
wyzyskać w rokowaniach z zagranicą, której da- 
wane.były często kontyngenty nadmierne i to 
bez uzyskania wzamian korzyści dla nas. 

Z tą polityką przy nowej liście zakazów po- 
winniśmy zerwać radykalnie. Wszelkie udzielo- 
ne kontyngenty winny mieć ekwiwalent w uzy- 
skanych dla naszego wywozu korzyściach, a su- 
ma udzielonych poszczególnym krajom kontyn- 


'gentów nie powinna przekraczać gospodarczo u- 


zasadnionych potrzeb naszego rynku w zakresie 
objętych zakazami przywozu artykułów. 

W rezultacie — jedynie racjonalne wyzy- 
skanie zakazów przywozu w kierunku wzmoc- 
nienia naszego stanowiska w stosunku do państw 
nietylko beztraktatowych, ale i do tych z które- 
mi posiadamy umowy handlowe — może dać ten 
rezultat, że reglamentacia nie będzie, jak dotych- 
czas, fikcją, ale istotnym czynnikiem w utrzy- 
maniu aktywności naszego bilansu handlowego. 


* * * 


„Prager Presse“ z dnia 8 b. m. donosi, że polskie Mi- 
nisterjium Przemysłu i Handlu ustaliło kontyngenty na nie- 
które towary czeskie, które z dniem 1 b. m. znalazły się 
na polskiej liście towarów zakazanych do przywozu, jak 
również wyraziło gotowość podjęcia pertraktacyj odnośnie 
zwiększenia tych kontyngentów. Ustalone na styczeń i 
luty r. b. kontyngenty mają wynosić, według informacyj 
wspomnianego pisma, w centnarach metrycznych: słód 
2.552, oleina 59, skóry surowe 321, skóry, wyprawne 37, 


odśrodkowe i t. p. 40, maszyny do szycia 145, aparaty €- 
lektrotechniczne 207, aparaty radiowe 3, masa papierowa 
10.562, papier -i wyroby papiernicze 2.065, przędza z ma- 
terjałów włókienistych 174, przędza wełniana 521, tkaniny 
bawełniane surowe i bielone 594, tkaniny marceryzowane 
255, tkaniny Inłane i konopne 45, tkaniny wełniane 34, wy- 
roby dziane 10, guziki i spinki 64. 


Z pobieżnej oceny podanych przez „Prager Presse“ 
kontyngentów wynika, iż ich wysokość przekracza. roz- 
miary przywozu odnośnych towarów czeskosłowackich do 
Polski w miesiącach styczniu i lutym r. ub. O ile infor- 
macje „Prager Presse“ są prawdziwe — można żywić u- 
zasadnioną obawę, czy zbytnia ustępliwość naszych czyn- 
ników miarodajnych w przyznawaniu zagranicy kontyn- 
| gentów przywozowych, nie przekreśli całkowicie nadziei, 
pokładanych w ostatnio wprowadzonych zakazach przy- 
WOZU. 


Wyjaśnienie 


W związku z powtarzającemi się w ostatnich czasach 
na łamach niektórych czasopism uwagami na temat skła- 
| du konferencyj, jakie bywają organizowane przez Minister- 
jum Rolnictwa, należy stwierdzić, że Ministerium Rolnic= 
twa, pragnąc utrzymać w pracach swoich stały kontakt 
z organizacjami rolniczemi, zwołuje w miarę potrzeby za» 
zwyczaj parę razy do roku narady ogólne z przedstawi- 
cielami organizacyj rolniczych z całej Polski. Na wspom- 
nianych naradach Ministerjum stara się zaznajomić z po- 
glądami zrzeszonego rolnictwa na niektóre aktualne zagad- 
nienia naszej polityki gospodarczej. 


Wspomniane konferencje mają charakter czysto o- 
pinjiodawczy i z uwagi na zasadniczy ich cel, jakim jest 
dążenie Ministerjum Rolnictwa do wysondowania, ustale- 


nia i narazie uzgodnienia opinii różnych organizacyj rol- 
niczych w sprawach, związanych z powodzeniem krajo- 
wego rolnictwa, — skład omawianych konferencyj ogól- 
nych w większości wypadków bywa jednostronny, to zna- 
czy, że reprezentowany jest na nich wyłącznie element 
rolniczy. Niezależnie od tego, odbywaią się w Minister- 


jum Rolnictwa konferencje, na których dyskutowane są | 


konkretne zamierzenia Ministerium Rolnictwa w sprawie jį 
należącej do jego bezpośredniej kompetencji. 

Na konferencje tego rodzaju zapraszani są stale o- 
prócz przedstawicieli organizacyj rolniczych również 
przedstawiciele zrzeszonego kupiectwa oraz innych zainte- 
resowanych sfer gospodarczych. Za przykład mogą słu- 
„żyć narady w sprawie standaryzacji wywozu masła, w 
których sfery kupieckie stale biorą udział. 


Nowe ksiażki 


JANUSZ MILSKI — „Na odcinku“, 3 aktowa opowieść 
dramatyczna z 1920 r. Lwów wydawnictwo Zakładu Na- 
rodowego im. Ossolińskich 1932 r. 

Książka wysoce interesująca i z dużym talentem na-' 
pisana. Dramat o niepośrednich walorach artystycznych 
będący iłustracją przeżyć żołnierza polskiego. Sztuka ta 


posiada wiele danych, by wejść do repertuaru teatralnego. ( 


JAN BRZĘKOWSKI — „Bankructwo Profesora Muel- 
lera“ — powieść sensacyjno-filmowa. Dom Książki Pol- 
skiej wyd. w Warszawie. i 

Napisana z talentem i werwą. 


ZOFJA CZERNY-BIERNATOWA i MARJA STRAS- 
BURGER — Organizacja i Metody pracy w szkolnictwie 
gospodarskiem żeńskiem“. Podręcznik metodyczny dla 
uczenic seminarium i nauczycielek szkół zawodowych, Wy- 
dawnictwo Książnica Atlas, h 


"TRANSMISJA KONCERTU Z BELGRADU, ` 
LUBLANY I ZAGRZEBIA 

W czwartek 14 b. m. o gedz. 20.15 Rozgłośnie Polskie- 
go Radja transmitują narodewościowy koncert europejski z 
Belgradu, Lublany i Zagrzebia. Serbja wystąpi z kompozycją 
kameralną Krste Odaka, ucznia praskiego mistrza Viteleslava 
Novaka, Słowencja przypomni znawcom historji muzyki, że 
sławny mistrz XVI wieku Jacopus Gallus, był z urodzenia 
słoweńcem, nazywał się Jakób Petelin i pochodził z Rybnicy 
w Krainie skąd jego przydemek Carniolus. Z nowszych mi- 
strzów lublańskich chór „Glasbena Matica* wykona dzieła 
Forstera, Lajovica, Osterca, Adamica i Hubada. Zagrzeb spła- 
ci oblig mistrzowi miejscowemu — lvanowi Zajcowi, założy- 
cielowi zagrzebskiej opery, autorowi wielu dzieł scenicznych 
m. i, operetki „Twardowski*. 


ODCZYTY I FELJETONY. 

W czwartek 14 b. m. o godz. 17.10 pref. Stefan Gilixelli 
mówić będzie przed mikrofonem wileńskim na temat Rumunji, 
jej uroku folklorystycznego i malowniczości krajobrazu, w fe- 
ljetonie p. t. „Dlaczego lubię Rumunię". 


O godz. 20.00 prof. Mieczysław Cetnerszwer w feljetonie 
p. t. „Perpetum mobile* przypomni radjosłuchaczem odwie- 
czną ideę wynalazku maszyny, któraby pracowała bez pomo- 
ey rąk ludzkich. 


Wreszcie o godz. 22.00 wybitny i pepularny bsjkopisarz, 
p. Benedykt Hertz, w dowcipnym feljetonie p. ts „Powojenne 
nowele gwary warszawskicj*, nie mając zamiaru ani krytyko- 
wać, ani uczyć, przytoczy jako bystry obserwator szereg ob- 
razków, popartych dowodami, na temat naleciałości języko- 
wych. 


ZNACZENIE RADJA DLA PROPAGANDY 
CZERWONEGO KRZYŻA 

Zarząd główny Polskiego Czerwonego Krzyża prze- 
słał Lidze Czerwonych Krzyży w Paryżu odpowiedź na 
ankietę w sprawie znaczenia radja dla propagandy Czer- 
wonego Krzyża. 

Ankieta ta, ogłoszona przez Radę Ligi Narodów, poru- 
sza kwestję propagandy radjowej w zakresie higieny, ob- 
rony przeciwgazowej, ratownictwa i t. d, 

W odpowiedzi na ankietę P. C. K. podkreślił koniecz- 
ność współpracy z radjem, wykazując jednocześnie per- 
spektywy tej współpracy na przyszłość. 


CZWARTEK 
14 stycznia 


„DZIEŃ POLSKI, 12 stycznia 1932 r. 


JUŻ SIĘ UKAZAŁ 


KALENDARZ" 
ALMANACH 


Każdy Prenumerator „DNIA POLSKIEGO* 
może go otrzymać na następujących warunkach: 


DA R M 0 o ile do dnia 15 stycznia r, b, wpłaci 


prenumeratę za 6 miesięcy zgóry. 
5 RS o ile do dnia 15 stycznia r. b. wpłaci 
zaj. zł. prenumeratę za 3 miesiące zgóry. 
o ile do dnia 15 stycznia r. b. wpłaci 
za 1.50 zł. prenumeratę za styczeń 1932 r. 
KIIA o ile powoła się na niniejsze 

za 2.— Zł. ogłoszenie, 
Zamawiać należy najlepiej na przekazach P. K. O. 
Ne 8.575, wpłacając równocześnie odpowiednią kwotę. 


Kom. meteorologiczny. 12.15 — „Co dają związki hodo- 
wlane?* 12.35 — XII koncert szkolny z Filharmonii War- 
szawskiej. Wyk.: Ork. Filh, pod dyr. Br. Wolfstala. Z. 
Rabcewiczowa (fortep.), J. Ozimiński (skrz.) i J. Leteld 
akomp.). Słowo wstępne wypowie -T. Mayzner. 14.45 — 
Płyty zramofonowe. 15.05 — Kom. gospodarczy, oraz giel- 
da pienieżna. 
„Wśród książek“. 15.50 — Program dla dzieci. 
Francuski. 16.40 — Płyty. 17.10 — Odczyt ; koncert ka- 
meralny z Wilna. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Skrzyn- 
ka  poczt.-reclnicza. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 — 
Płyty gramofonowe. 19.45 — Pras. Dz. Radjowv. 20.00 
— Felieton. 20.15 — Koncert europejski z Belgradu omó- 
wi p. K. Stromenger. 20.30 — Koncert europejski jugosło- 
wiański. 22.00 — Felieton. 22.20 — Komunikaty, 22.30— 
Muzyka taneczna ze Lwowa. 


Nekrologja 


Michał Bojanowski, właściciel majątku Klice, b. poseł 
na sejm, lat 66, Pogrzeb odbędzie się w Lekowie z, Cie- 
chanowskiej, dn. 13 b. m. 


Wincenty Kaczyński, generał Brygady, lat 62. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 13 b. m. na Powązkowskim cmentarzu 
wojskowym. 


Józet Antoni Michalski, lat 52. Pogrzeb odbędzie się 
dn. 12 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. 
Andrzeja. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZEDOWE z da. 12.1 
WALUTY 


Dolary 8.90, Holandja 358.40, Szwajcaria | 
174.10, Londyn 30.25 — 30.30, N.-Jork 8.921, Pa-| 
ryż 35.01, Praga 26.4172. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla. 
złotego 5.03 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4% Poż. Inw. 83 — 85.50, 4% Poż. Prem. 
Dol. 43, 8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku 
Gosp. Kr. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. 
Z. B-ku Gosp. Kraj. 83.25, 8% Obl. B-ku Gosp. 
Kraj. Bud. 93, 6% Obl. m. W-wy 1926 r. zł. IX 
em. 33.75, 5% Państw. Poż. Konw. 39.75, 7% Poż. 
Stab. 53.75 — 54.75 — 53.50, 412% L. Z. zł. 41.50, 
8% Miejskie zł. 63.75 — 62.50 — 63, 8% L. Z. m. 
Częstochowy 55.60, 5% L. Z. m. Piotrkowa 44, 
8% L. Z. m. Piotrkowa 56, 10% L. Z. m. Rado- 
mia 63.50. 


AKCIE 
Bank Polski 105. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 11.1. Notowane parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonewych: żyto 27.00—27.50, pszenica 
dworska 27.50 — 28.00, pszenica zbierana 26,75— 


15.15 — Komunikat L. O. P. P. 15.25 —: 
16.20 —, 


Nr. 12 


jednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.75— 
22.25, jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 32— 
36.00, rzepak zimowy 34.00 — 35,50, koniczyna 
czerwona surową bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 360—420, mąka pszenna luksusowa 45,00— 
52.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—44, sitkowa 
32—33, razowa 32—33, otręby pszenne szale 16.50— 
17.00, średnie 15,75—16.25, żytnie 14.50—15.00, ku- 
chy lniane 25.00-26.00, rzep. 20.50-21.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 21.00—22.00, ziemniaki jadalne —, 
Obroty zwiększone przy usposobieniu spokojnem. 


POZNAŃ, 11.1. Żyto 27.25——,—, pszenica 24.50— 
24.75, jęczmień przem, a) wagi 64—66 kg. 20.50—21.50, b) 
A 68 kg. 22.25 — 23.25, jęczmień browarewy 25.50— 
27,00, owies 21.75—22.25, mąka żytnia 65 proc. 37.50-38.50, 
pszenna 65% 35.75—37.75, otręby żytnie 15.75—16.25, pszenna 
14.00—15.00, pszenne grube 15,00—16.00, rzepak 32.00—33.00, 
gorczyca 33—40, grech Victeria 24—28, Folgera 29—32, zie” 
mniaki fabryczne za kg. proc, 20 groszy, Usp. spekojne, 


MIĘSO 


WARSZAWA, 11.1. Przebieg targu na Targewisku dla 
trzody słoninowej słabszy. z 


Spęd: wołów 1057 zestało 375, cieląt 72, świń 1301, zo- 
stało 289. 


Płacono za 100kg. żywej wagi loco Warszawa: woły 
młode tuczne 70—75 zł, młode mięsiste 60—70 zł, krowy 
oddojone, mięsiste 60—65 zł, cielęta mięsiste 115—120 zł, 
świnie słoninowe 105—110, 


| Płacono za | kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wełowina zady I gat. 1.30—1,40 II gat, 1.15—1.25 
przody koszerie I gat. 150—1.70 II gat. 1.25—1,45 niekoszer= 
ne 1.00—1.20, cielęcina zady | gat. 2,00—2,10, II gat. —— 
—, przedy koszerne | gat. 1. 2.00 il gat. ———, wie- 
przew.na I gat. — ——, Il gat. 1.30—1.35, fi gat. 1.20—1.25, 


Mięse przywozowe: wołowina zady I gat. 1.05—1.15 II 
gat. 055—1.00, przody  koszernel gat. 0.90—1.00, II gat. 
0.80—0.90, cielęcina zady I gat, 1.50—1.70, II gat. 120—140 
poy keszerne I gat. 1.20—1,50 II gat. 0,80—1.10, bukaty 
7 190, baranina I gat. 1.30—1.40, wieprzowina słoninewa 
I gat. 1.20—1.30. 


Przebieg targu na hali hurtu tendencja zniżena. 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznege 
w Warszawie. 
Wtorek dn. 12 stycznia 1932 r. g. 8 r. 


Stan nieba 
Miejsce 3 
oebserw. Q E 
$ > 

Gdynia 62.8 -10 (Ud -2 0O | poged. 
Bydgoszcz 63.8 -2 0° -30 0 M 
Poznań 62.7 -29 p. -30 0 ë 
Kraków 66.0 -49 p -5° 0 chmur. 
Zakopane 67.7 -80 | -4° | -11° 0 | pogod. 
Warsz. 66.7 -39 | -10 -0° 0 > 
Lublin 68 8 -50 2 „50 0 ż 
Lwów 718 -89 | -1° -8° 0 b 
Pińsk 73.3 -69 | -50 -7° 0 | chmur. 
Białystok 68.9 „50 | -49 -5° 0 je 
Wilno 70.5 -6° | -39 -6° 0 i 


Dziś w Warszawie o godzinie 10 rano ciśnienie 756.2 
na peziomie 120 m., temperatura -1.9° C., wilgotność 69. 
Stan nieba: pacpmurno. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: chmurmo, 
rankiem mglisto. Temperatura bez większych zmian; nocą 
przymrozki, dniem —1 do +3 st. Słabe wiatry południowe. 


| O azja 


gospodarczy z ukoń- 

DRŁOSZENIA_ BRUDNE |Plarz Szy stet 
jel , oku praktyki we wzo- 

Biuro Anders peer rewych majątkach, obeznany 
czycieli, nauczycielki, cudze- | 7 lekow ga książkowości 
ziemki, freblanki, beny, gə- kęs arczej, oberą, śpichrzem 
spodynie. 3813 |podwórzem e. t. e. Poszukuje 


gat AT E PODOBA dwa A toki Bać e sense 
i elica obojętna z 
B i ure Zhorowskiej niem warunków Shishe. 


Mazewiecka 4. Francuzka-wy- 
chewawczyni — 4-letnie aś 


dectwo. 

strzelec lub służący 
Szofer żonaty lat 33 z də- 
bremi świadectwami i z kilko- 
letnią praktyką w trzech za- 
wodach poszukuje posady sta- 
łej ed 1.IV.1932. Zgłoszenia 
preszę skierować de „Dnia 


wać: Grodzisko 5 
kolewe pow. Teen > 


rii 


Poszukuje Pine, padcy 


mocnika od 1 kwietnia 1932 
r., kawaler, szkoła rolnicza, 
4-letnia praktyka obecnie od 
14 roku na posadzie pomoc- 
nika. Zgłeszenia Bol. Rybacki 


maj. Terenin, p. Siedliszcze 
ub, 3878 
SĀ w, 


11.20 — Kom. meteorologiczny. 11.45 — Przegląd pra-! Polskiego* pod R ai I 


sy. 11.58 — Sygnał czasu, hejnał krakowski. 12.106 —!27.25, Owies zbierany 22.00 — 23.00, owies | lec". 
1 OPAR T BRA ZEE PWK LRC BEAR S ALETI SERDEN A BEREE ZŁ ETE EEEE NL TZW LAT R TIRE WETO MA ST DTE E EAE D SZAT DER NOO ZEE AOR 2X BY PRZY TOKI? ROTY SD SA RE R, SZYB LE 
OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokośc! szpalty redu W tekście 60 gr., rekifyny 4© gr., nekrolegi de 30 mm. 20 gr., je 150 mm, 40 gr, wyżej 
on 00 gf, Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. | cyfrewe (6 szpalt) 148 gr. Drebne za wyraz 18 gr. Pesady | prace Cposzukiwane) zę 
wyraz a gr. Ogłeszenia fantazyjne i firm xagranieznyenh o 100 proo. drozej. Za termino'ry druk ogłeszeń admin. nie odpowiada. 
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